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"PRSETUMEMAATA wynodj w Krakowie: 

"miesięcznie 3 kor., kwartalnie 6 kor. 

ia Odnoszanie do omu dopłach ole 
60 hal miesięcznia. 


Na prowinoyi miesięcznie 2 kor. 70 i. 

kwszgtalmie 8 kor. W państwio nis» 

mieckiem kwariałnie tO kor., w inn?oh 

państwach kuwartułnić 12 kor. Zmiana 
adresu 46 hal. 


Qena nuzeru pojedpaiczego 
10 hal. 


UAŁOSZENIA (iaseraty) przyjmuje Adminietracya n 


plecwazy rar, każdy następny 16 hal. Naiezsłane po 


Magazyn Nowości i Konfekcyi Damskiej 
LEONA GRABOWSKIEGO 
w Krakowie pl. Maryacki9. Tel. 1590 
poleca: Płaszcze, kostyumy, 
spódnice, bluzki i kalki po 
nader przystępnych cenach. 


Gmina a mieszkańcy, 


W ocenie stosunków, jakie w ostatnich 
latach zapanowały wśród ogółu mieszkań- 
ców miasta Krakowa, trudno pominąć mii- 
czeniem fakty silnego rozgoryczenia i nieza- 
dowołenia, które znajdują wyraz tak w gło- 
sach prasy, jak w krytycznych roztrząsa- 
niach mieszkańców na temat sytuacyi, jaka 
wytworzyła się Ostatnio w stosunkach miej- 
ekich. Zarzuty podnoszone tu I owdzie przy- 
bierają coraz konkretniejsze formy, znajdu- 
jąc podstawę w stosunkach ekonomicznych 
gminy, jak również i nowych formach, w 
jakich obecnie odbywa się proces egzysten- 
cyf mieszkańców miasta. 


Utworzenie Wielkiego Krakowa, rozsze- 
rzenie granic miasta i powiększenie liczby 
mieszkańców, postawiło gminę wobec wiel- 
kich inwestycyi i ciężarów zwiększonej ad: 
ministracy. W jednym i drugim wypadku 
zarząd gminy stanął wobec wydatków, nie 
znajdujących pokrycia w dotychczasowym 
stanie budżetu. Dla przeprowadzenia podję- 
tych reform uzyskano fundusze -z jednej 
strony w saciągnięciu znacznych pożyczek 
krótkoterminowych, z drugiej w zwiększe- 
niu dodatków do podatków. Utrzymanie 
równowagi budžeta odbyłó się zatem drogą 
obciążenia mieszkańców, którzy bezpośrednio 
i pośrednio przyjęłi na siebie ciężar reform, 
mających zapewnić miastu szybki rozwój 
wiełlkomiastowy. 

Nie uięga żadnej wątpliwości, że akeya 
powyższa. zasadniczo korzystna i dająca 
znaczne gwarancye na przyszłóść, nia mo- 
gla obejść się bez znacznych ofiar. Mimo- 
woli jednak nasuwa sią pytanie, czy i w 
jakim stopniu mieszkańcy miasta, którzy 
przejęli na się ciężary reform, Korzystają z 
ich dobrodziejstw? 

Wystarczy przypomnieć liczne skargi, na 
zakład czyszczenia miasta, szereg zażaleń ne 
zaklad: elektrowni miejskiej — a Już w tym 
szczupłym zakresie działalności gminy znaj- 
dziemy stwierdzenie słusznych podstaw do 
niezadowolenia. Ale dla mieszkańców, zajmu- 


jących: się biegiem najżywotniejszych spraw 


miasta, nie może być obojątnym kterunek 


dsłałutności zarządu gminy i wpływy, jakie |. 
powi a 


nań oddsiałują, A-w tym- wsgiędzaie 
ją poważne: wętpiiwości I niepokoje o bieg 


"isforga" Pana: Pelly. 


Nigdy p. Polly nie doznał takiego powo 
dzenła towarzyskiego. Ciotka i kuzynki Ii 
terahrie "wisiały u jego ust. Lubiono wesołość 
w tej rodzinie! A on cenił tylko wescłość! 
Na tło mało zwracał uwagi, było takie do 
jakiego przywykł; wytarta serweta na stole, 
mlecznik i imbryk innego rodzaju niż fili- 
żanki ij spodki, talerzyki znów odmienne, 
noże  wadiaczeryłóne; a masłe podane w si- 
laterce* sietowej” mie pasującej do niczego. 
W -płębi kredens zastawiony różnem naczy: 
nieną przy niem koszyk z robota w stra 
sznywm nieładzie; na oknie kreew róży w Wła 
zome na Śeianach okłejonych papierBt! bru- 
dny: i w'wielu miejscacit przetartym, ka- 
lenders" o kolorach jaskrawych. Ubranta 
kobiece wisiały na hakach wbitych w drzwi, 
a podłega pokryta była kawałkami rozmaite 


go Elinołeum. Krzesłó drewniane, na którem:' 


królował"Poliy, było kuławe, to mu dostar- 
czyło materyału do dowcipów. 

— Hola, hoła, spokojnłe! nić zrzać mnie 
móż ty” dzielny rumaka! 


— (b ter gadal Skąd mu to dv głowy 


przychodzi! 


IIE * 

— Nie mów mio odjeźdsie: terżzi ——-za- 
wołała pavi Larhiuta: 

— Obiad jemy-o=ósmsj-" Zostafńt"z”n*tm*;' 
kiedyś już: przyjsełłł. Bójżó na spkcar z dzie- 
wczętami, a potem. wsócioie nacbiad=Mogli- 
byście pójść we-trójkąrna upowłanie” A mnia,: 
a ja przygotowałabym 'wszystko* ty ioien: 


Wychodzi 


Głosu 


60 hal. od wiersza za każdy 


Kraków, Środa 22 


cedziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Narodu“, ullca św. Tomasza L. 85. — Od miejąca sa wierss drobnem plemem (polit) sa plormasy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład (abelaryczny, liocbowy, Od wiersz» 50 bal, 12 
ras, Nekrologi Itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu* (prospskty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 3 kor. od 100 egz. dla ramiejscowych, a 1 k. od 100 ogr. dls mieś 


icowyoh prenumeratorów. Zamiejscowe oxlvszonis przyjmuje we kwawie SB. Bokołowzki (Pasaż Hansnana), w Wiedziu Haażonsteja £ Vogler, M. Dukos, H. Bohniek, E. Braun, BR. Mosse, H Friedl, A. Josssel w Antwerpii Jonas & Cła. Arnonser-Expadltice „Propzzanda”, 


Gyóri & Nagy. w Bórllaie F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża F. Jonee © Cie, A. Loretta. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski 


spraw na przyszłość. W pierwszym regaty 


odnosi się to do stosunków, wytworzonych 
sytuacyą polityczną, związanyci bezpośrednio 
z osobą prezydenta miasta. Nieobecność pre- 
zydenta, zmuszonego ZMaczną część czasu 
przebywać poza obrębem miasta musi «d- 
działać ujemnie na bieg spraw, wymagają- 
cych stałego nadzoru, cznjności i osobistej 
interwencyi naczelnego zwierzchnika gminy- 
Wobec coraz żywszego tętna, jakiem bije 
życia miasta, wobec zróżniczkowania tysiąca 
najróżnorodniejszych Spraw częsta nieoba- 
cność prezydenta musi odbić się najfatalniej 
na ich załatwianiu, niejedrckrotxnie zaś spro 
wadzić zwłokę, połączoną częstokroć ze zna- 
cznerui ofiarami. Przyjąwszy nawet za zasa- 
dę dobrą wolą wśród całego %arządn mia 
sta, z iatwością teoretycznie nawet dą się 
dowieść, łe w wsoomnianych warunkach 
leży nieuniknione zło, mogące w przyszłości 
przynieść nałzgubniejsza cwoće. 

Sprawę komplikują nadto pewne fluktua- 
cye polityczne, bezpbStodnió lub pośtadnio 
związane z poruszoną kwestyą, które coraz 
silniej zarysowują się na tle stosunków miej- 
skich. Nieuniknionem następstwem ich jaat 
ferment, obejmujący coraz ciaśniejszym krę- 
giem najżywotniejsze interesy mieszkańców 
miasta. Na pierwszy plan wysuwa sio tutaj 
kwestya Kasy Oszćżgdnoścći miasta Krako- 
wa. Przed wyborem Dra Staniszewskiogo dy- 
rektorem Kasy tfokówauo powszechag na- 
dzieje, że jako nany już ze swej działalno- 
ści, dobry prawnik i parlamentarzysta, od 
młodzi tę kinstytucyę i wzmocni ją do walki 
z konkurencyą, która ciągle powstaje i zdo: 
bywa wpływy kapitałem obcym. Może do- 
zuano zawodu w tej mierze, ale rozpatry 
wanie istniejących stosunków z łatwością po- 
zwala dopatrzeć się przyczya, których -w 
wielkiej części szukać nałęży po za tą fn- 
stytucyą. Samodzielność dyrektora ograni- 
czoną jest w wysokiih atopriiu przez wpływ 

świelkiego Wydziału Kasy, wybranego na pcd- 
stawie niewiadomego i tajemniczego klucza. 
Działalność tegó klucza, którego istujente 
stwierdza choćby przemowa „J. K. Fedsrowi- 
cza w Gdneśnej dyskusyl w Radzie miejskiej 
i polityka, wnoszona z nieubłaganą konse: 


stytucyj, od niej zależnych, wprowadza wszę- 
dzie ferment, usuwa jednostki zdolne i chę- 
tne do pracy, a nie zgadzającć się z komen 
dą tajemniczych wodzów. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że dyrekcya Kasy Oszczędno 
ści nie powinna być krępowaną arkanami 
polityki. Biorąc odpowiedzialność za działal 
ność instytuty, m4 Ora mieć pewną sanio 
dzielność, winna być wolńą od intryg polity- 
cznych. Odbieranie jej inicyatywy, nakłuda 
nie więzów, krępujących ruchy instytucyj, 
uzależnianie tejże od osób wpływowych, mu- 
si wpłynąć niekorzystnie na jej rozwój, z 
drugiej zaś strony pozbawić mieszkańców 
słusznych praw do Korzystania z niej w za 
kresie większym niż obecnie. 

Kwestye te dla cgółu mieszkańców obo- 
jętnemi być nie mogą. Nie można zamykać 
oczu na bieg Ich i kierunek, noszący w za 


rodku zło, rozszerzejące się w szybkiem tem- 
pie na dalsze sfary interesów miasta. W kry- 
tycznem ich rozważaniu można krok za kro- 
kiem śledzić dziatanie taj smaiczych pierwia- 
stków i prądów, które ostatecznie muszę 
przekonać i największych optymistów o ist- 
nieniu i działalności kiik i zorganizowanej 
ich akcyi na terenie spraw miejskich. 

Przyjąwszy za źródło infórmacyj o sto- 
sunkach miejskich chok wiadomości, poda- 
wanych przez prasę codzienną, „Dzieanik roz- 
porządzeń dla Krakowa”, lats 0+ mółksa przy 
krytyczństa zestawienia pewnyóń objąwów 
w administracy! miasta dojść do przekona 
nia, że kierunek ich został wytyczony i po- 
suwa się wzdłuż linii, rozbieżnej z interesa- 
mi wiąkszości mieszkańców miasta. Za do 
wód wystarczyć możę choćby zestawienie 
transakcyj, podejmowanych przez gminę, kwe- 
stye koncesyj i dostaw. 

Opierając się na urzętlowem sprawozda- 
niu gminy nie trudno zestawić, że w osta- 
tnich latach dział ten leży prawie wyłącznie 
w rękach żydowskich. Od szeregu lat do 
nich należą dostawy materyałów budowli- 
rych, (porfiru), w ich rękach jest dostawa 
robót blacharskich, ostatnio nawet dostawa 
furażu. Wygląda to fa rodzaj monopolu, od 
którego odsuiłląto przedsiębiorców i prze: 
mysłowców chrześcijańskich W związku z 
tem przypotmnióć rale y interpelacyę radcy 
m. Wolaego na posiedzeniu Rady m, w dniu 
3 paźdżiernika £ r, w której domagał się, 
by na roboty stolarakie ogłaszano publiczną 
ifcytacyg, motywując Iuterpelacyę faktem, że 
krakowskich rękodzielników dotąd przy do- 
stawach dla gminy nie uwzględniano. 

W omawianiu tych spraw z powołaniem 
się na Urzędowe Źródło, z obowiązku dzien- 
nikarskiego zaznaczyć należy dziwną opie- 
szałość w wydawaniu „Dziennika rozporzą- 
dzeń*. s ; 

Ostatnie egżempiąrzg ukazały się zala- 
dwie przed kilku dniami s datą naj grudzień. 
Zdaje się, że dla mjeszkańców miasta nie 


powinno być obojętneśń, kiedy otizymają u- 


rzędowe Stwierdzenie spraw. stanowiących 
agendy gmiuy. (Właściciele domów otrzymu- 
ją „Dziennik rozporządzeń“ bezpłatnie). Nie 


kwencyą z Rsdy miasta do wszystkich in. |jest również bsz znaczenia, że w Sprawozda- 


niach tych z ostatnich miesięcy przy rubry- 
ce dostaw pumijano wymienianie firm, któ- 
rych oferty uchwalono. Wszak dla odnoś- 
nych działów statystyki podanie tych szcze 
gółów może również odegrać pewną rolę. 
Idąc równolegle za biegiem spraw miej- 
skich w ostatnich latach, można wysnuć dal- 
sze wnioski, dające temzt do poważnych re- 
fleksyj, — Na pierwszy plan wysuwa się tu 
kwestyu coraz silniejszego napływu, obcych 
nam częstokróć z pochodzenia i przekonań 
czynników w kadry urzędników różnych dy- 
kasteryj w administracyi miasta, W szyb- 
kiem tempie zdobywają oni jednę placówkę 
za drugą na stanowiskach iekarzy szkolnych 
i kręgowych. w biurach budownictwa miej- 
skiego etc. Kwestye te, rozpatrywane każda 
z osobna, mogą uchodzić za oderwane fak= 
ty. nie przedstawiające żadnych podstaw do 


ogólnego ich traktowania. W innem świetle 
przedstawiają się jednak, jeśli uwzględnimy 
flo psychologiczne i warunki, w jakich się 
rozgrywają. 

Biorąc pod uwagą z jednej strony nasz 
przysłowiowy optymiza i niejednokrotnie 
bruk koteekwentnego wytrwania w obronie 
własnych intaresów, ż drugiej strony zaś 
zorganizowaną, karną całość, zdążającą Z ©- 
nergią de ż góry wytkniętego celu, z łatwo- 
ścią możemy zdać sobie sprawę z obecnsj 
fazy w kształtowaniu się stosunków miej- 
skich, 

Dyagnoza choroby tutaj nie wystarczy. 
Należy podjąć świadomą celu akcyę, by w 
zarodku zdusić pierwiastki chorobowe, należy 
zawczasu skupić siły i przeciwstawić je w 
walce Koteryj, dla których miasto na pew- 
nych połach staje się terenem dla różnego 
rodzaju eksperymentów i spekułacyj. R. P. 


Z dnia. 


, „Nie wszyscy Polacy są przeciwni uni- 
wersytetowi ruskiemu we Lwowie* — 
powiedział wczoraj w Izbie posłów p. Emil 
Breiter i natychmiast przedstawił się jako 
jeden z tych wyjątków. Oczywiście p. Rei- 
zes poseł ze Złoczowa i syonista Straucher 
s Czerniowiec przyłączyli się z zapałem do 
deklaracyl p. Breitera. Brakowało jeszcze p. 
Daszyńskiego, Liebermanna i Diamanda, a 
„naród polski“ przyznałby Rusinom na po- 
czekaniu uniwersyćót we Lwowie. 

, Brakowało tylko zgody Koła polskiego. 
Nasza roprezentacya w Wiednłu uparcie bo- 
wiem milczy w sprawie uniwersytetu ruskie- 
go. Z tego miiczenia nie może jej wyprowa- 
dzić ani obstrukcya X. Folisa i ani tryum- 
falna pewność posłów ruskich, ani tajemni- 
cza końfetencys Rusinów x ministrem oświa- 
ty. Koło polskie jak Sfinks każe odgadywać 
siebie, a przecież przed 29 b. m. wyjdzie de- 
kret cesarski, Który uroczyście przyrzeknie 
Rusinom wszechnice.. a Koło polskie mii- 
czy... 


$ * 


Jakiekolwiak złudzenia, która miać mugli 
nas: niepoprawnt zwolennicy polityki ugo- 
duwej, co da sposobu stosowania względem 
Pulaków pruskiej ustawy o, wywłaszczeniu, 
rozwiać musi oświadczenie, wygłoszone przez 
min. roln. Schorlemera w. pruskiej Izbie 
panów. Między innemi powiedział minister, 
co nastepuje: 

Za politykę kolonizacyjną rządu ponosi 
odpowiedzialność nie jeden poszczególny 
szef resyrtowy, tylko cała ministerstwo. 
Czynność kolonizacyjna w ostatnim roku 
była prowadzoną bez szczególnych ogra- 
niczeń. Z powodu wysokich cen ziemi 
musiano zachować pewnę rezerwę- Jestem 
upoważniony przez rząd do oświadczenia, 
że aby módz pokryć potrzehne zapotrzebo 
wanie ziemi, rząd w wypadkach, w których 

własność ziemska będzie sprzedaną, 


bez 


Rok XX. 


lasiy RRiĄGRK Pretka0) AA prenom: 
rate * interat> Bayii Naloży a-r 
êr Adzunistraa'' „Głos: Naroć 
Prenumetratę opróce upoważniu::; 
agency przyjmuje kaźdy urząc 7. 
actowy w obrębie monarchi i w p4 
stwie niemiockiem. Roeklumacye r- 
opieczętuwani nie podlegają opi. - 
poostowm — Rękopisćw redakrys ; 
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Adres Rèd: UL. św. TOMASZA L. 2- 


Adras tslogr: „Głos Narede” ratio 
Tolsfon Nr. 190. 
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Perfumy, Mvdła, Pudry, Kremy 


I wszelkie inne artykuły kosmetyczne. 


Przeciw nałogewi palenia: 
Papierosy mentolowe po K 1:20 —.12 hal. 
Cygara dymiąse po K 1:50 i 3— 


Rule i Kręgle 


z drzewa miękiego i Lignum Sanctum 
polecają 


REIM i Ska, Kraków 


Rynek 37. 


wzgledu na to, czy chodzi o polską, czy 
niemiecką własność, uczyni użytek z prawa 
wywłaszczenia. Nie, chodzi o to, aby pod 
każdym warunkiem doprowadzić do wy- 
właszczenia, tylko o to, aby pokryć za- 
potrzehowanie zapasów ziemi. Zasadniczy 
zwrot w polityce kolonizacyjnej nle nastąpi. 


* 


* * 


Usiłowania kói wolaomyślaych, skiero- 
wane do tego, aby choć częściowe złamać 
przewagą junkrów w Sejmie pruskim przez 
zmianę ustawy wyborczej, znów spełzły na 
niczem. Z. Berlina bowiem donoszą, że w Sej- 
mie obradowano wczoraj nad wnioskami w 
sprawie reformy wyborczej, które 
zgłuszono ze strony narodowych liberałów 
i wolnomyślnych. Nad sprawą tą wywiązała 
się dłaższa dyskusya, której nie przerwano, 
pomimu odnośnego wniosku socyalistów, do= 
mągających się, aby podczas obrad minister 
spraw wewnętrznych obecny był w Izbie: 

Wreszcie Sej m znaczną większo- 
ścią odrzucił wszystkie wnioski, 
zdążające do reformy ustawy wy- 
borczej. W ten sposób nie może nawet 
być mowy na razie o zmianie pruskiego trój- 
kiasowego systemu wyborczego, który szeze- 
gólniej Polakom daje sią dotkliwie odczuwać. 


Kongres enctaryslyozny y Wiedni 


W ostatnich notyfikacyach dyecezyi kra- 
kowskiej czytamy: 

Po wspaniałych międzynarodowych Kon- 
gresach eucharystycznych w Londynie, w Ko- 
lonii, w Montreał (w Kanadzie) i w roku 
ubiegłym w Madrycie, odbyć się ma we wrze- 
śniu b. r. XXIII. kongres eucharystyczny w 
Wiedniu. 

W dniach tego kongresu żamanifastować 
mają wszystkie ludy w skład monarchii wcho- 
dzące, niewzruszoną wiarę i najgłębszą cześć 
względem Tego, który z niepojętei ku nam 
miłości, dniem i nocą w Najśw. Sakramencie 
bez przerwy od wieków między nami zostaje 
iw tym celu mają wziąść publiczny udział 
w tryumfalnej procesyi eucharystycznej, 


— Proszę nie ruszać tylko pokoju jadai- 
nago! — wmięszała stę Miriam. 

— A któż mówi 0 pokoju jadalnym? — 
odparła zapalczywie pani Larhius, zapomica 
jąc widocznie o obecności p. Polly. 

Obie siostry poszły starannie się przy- 
stroić, matka przez ten czas Statała się 
przedstawić ich charaktery w jak najlepszem 
świetle. Wreszvie panny były gotowe i wy- 
ruszorno na zwiedzenie Stamttnu a prźyntj- 
mniej tegó; co'siostry tak nazywały. Był tatr 
ogród's ładnym szałetem dla dozorcy, ałeje 
asfaltbowane, fontanna z* kubkami do picia: 
wody: kiomby lewkonit 1i narcyzów. P? Polly' 


zachwycał się nowyne' cmentarzbi i odiegł$w |” 


widołttem” pagórków Satrey'u. Potom okrą: 
żyli gazownię i kabał I znalsźli się w bram 
fabryki, właśnie w chwili, gdy z niej wy 
chodził» kuzynka Annie, zdziwiona i rozsra- 
dowana. 

— Ach! — zawołała: 

Zawsze miło jest mieć puwne powodze- 
nie w towarzystwie. Gdy się fednak* jest 
młodym człowiekiem i sterotą, a trzy: młóde 
dziewczyny wrażliwe i sentymó_tżlne; oka- 
zują tak wżele symfatyi, łatwa popaść w 
rodzaj egzaltacyi! Tak się też stało. 

— Teraz mnie się on należy — zdecydo- 
wała Annie. — Wyście go miały obie, przez 
cała popołudnie: Mam mu zrósztą COŚ po- 
wiedzieć! 

Miała mużecś do* powiedzenia. Wkrótce 


szanse! — odpowiedział Polly, który zrozu- 
miał wreszcie o co chodzi. 


— Do niczego. 
— Czy szukałeś sklepu do najęcia w 


— Nie było żadnych szans! Nie należę | Stamton ? 


do tych, które pozwoliłyby byle komu... 

— Ja takżel 

— Lubię pośartować i pośmiać się — 
przyznała Annie. — Ale nic więcej! Nie je- 
stem z tego gatunku. 

— Doskonale — ucieszył się p; Polly. 

Było już po 10 tej, gdy p. Polly znalazł 
się na drodze oświetłonej pełnią księżyca, 


prowadzącej do Easewood. Papierowa' latar- 


nia uwiązana u Kierownika, rzucała słabe 
światłó na koło i drogą. 

Zachwycony hył sobą i calym dniem. 
rzy obiedzie podano w dzbanku mieszani- 
nę z piwa i imbierówki. Przyjemne wraże: 
nie zmieniło sią dopiero wobec niespokoj- 
nej.i niezadowolonej twarzy kuzyna John- 


sohna, który nań czekał, paląc i przeglądając 
Jeden z uszkodzonych tomów z biblioteki p. 


Polly, = m — 
— Nic ci się nle przydarzyło Aifredzie ? 
Słabość charakteru p. Polly objawiła się 

w jego cdpowiedzi. 

— Nic właściwie, ale rower mi się tro- 
chę popsuł w Stamton. Nie riogłem jechać 


dalej, skorzystałem więc ze sposobności, aby 
odwiedzić kuzynki. 


— Larhiusówny ? 
Tak: 
Johnsohn zlewał straszliwtó. Pytał jednak 


też-rzekła: 
— To przwda, com ci mówiła o pier- 
ścionkach ! Wygrałam je na loteryi. 
, — Jakie pierściońki? 
+=- Te które miałam na pogrzebie twego 
ofca Zaa wats mit się; że. przywiązujesz do 
nich jakieś znaczórie.” NIe wmf- żadnego.. 
Neprawdęt 
| — TodowódzĘ że nikona nie pil 
%U. To mhie*Awi” bo nió%6. były pówne 


o szczegóły wizyty i usłyszał je bez tru- 
dności. 

„ — Taras — powiedział — najlepiej zro- 
bimy idąc spi6. Czytałem twdją książkę, eże- 
kając na ciebie. Komićzha hfstofyal Są. rze- 
czy, których wcale nię zrozumiałem. To już 
zupełnie wyszło z mA , mojem zdaniem. 

i — O to toz pó : 

»  =-Do czego mogę Błfłyć "takt6” książki, 
ciekawy „jestem ? 


— Nie widziałem nic interesującego. Do- 
branoc mój stary. 

Po tój krótkiej rozmowie p. Polly pod 
jął w dalszym ciągu bieg miłych. rozmyślań. 
Pod wpływem wspomnień „z. literatury. au- 
gielskiej, źródła tak zątrutego dla skromne- 
go subjekta z magazynu, sądził, że człowiek 
duwcipny i wesoły powinien być Śmiałym i 
przedstębiorczym wobec kobiet. i 
„Tej nocy osądził, że będzie zabawniej i 
praktyczniej ubiegać się o względy wszyst- 
kich trzech kuzżynek naraz, Co prawda nie 
miał specyalnej predyleKcyi do żadnej z nich; 
lubił ich towarzystwo, młodość, kobiecość, 
ich zdecydowany sposób bycia, a. szczegól- 
niej zainteresowanie. jąkie mu okazywały. 
Smiały się z byle jczego 1 nic w życiu „nie 
widzłały; Minnie brakowało jednego..zęba; 
Annie wydawała czasem przeraźliwe vkrzy- 
ki.. Ale interesowały go.. ; 

A Miriam nie była najgorszą z nich trzech! 

Ucałował wszystkie na pożegnanie: Min- 
nie obdarzyła go kilkoma. naddatkami, „ówi- 
czenia ozułostkowe*, pomyślał. 

Schował głowę w puduszkę I zasnął, śniąc 
zupełnię o czem innem niż przyszła karyera, 
co właśtiwię powinne było najbardziej inte- 
Aa chłopca poważnego w jego poło- 
entu. 


V. 


Od tago czasu zaczęła się dla p.i Ppliy 
pódwójna egzysiencya. Wobec Johnsohnów 
udawał, że myśli o jakiemś samodzielaem 
urządzeniu życia, Kłopacąc się tylko tem, 
gdzie ma „swoje pudełko otworzyć“, jak się 
TA r Z. "A OA i 
Był to dobry pretekst do wymykania się 


codziennie po śniadaniu na swoim rowerze i 
zawaze objaśniał, że jedzie „rzucić strategi- 
czną spojrzenie* na Chertsey lub Weybridge. 
Ale wszystkie drogi, lub. przynajmniej pra- 
wie wszystkie prowadziły do Stamton, gdzie 
na niego czekały śmiechy i poufałość wzra- 
stająca. Im biiżgze stawały się jego stosunki 
z Annie, Minnie i Miriam, tem ciekawiej 
przedstawiał się charakter każdej z nich. 
Wesołość i zapał początkowy: trochą przy- 
m ale stosunki pozostawały serdeczne i 
miłe. 

Pa powrocie prowadził z Johnsohnem tro- 
chę wykrętnie, co prawda, poważae .dysku- 
sye. .Jobpnsohn rzeczywiście «z  niecierpiiwo= 
ścią oczekiwał jego „ustatkówania”. . Bardzo 
uczciwy i poważny, nie żałowałby, wcale do- 
chodów płynących „z- utrzymania” p. Polly, 
gdyby widział, że jego kuzyn pracuje korzy- 
stnie „dia siebie. Niecierpiał wszelkiego mar- 
nutrawstwa i nieporządku, nawet gdy cią- 
gnął z tego pewne korzyści. Natomiast żona 
jego miłem okiem patrzyła na tę zwłokę w 
ustaleniu pozycyi społscznej p. Polly, Fo teš 
uważał, że jest daleko milszą i bardziej ludze 
ką od. swego mężz. 

Wreszcie kartka prawdziwego romansu 
zeszła z krainy marzeń, aby oświetlić życie 
p. Polly, napełniając go upajającą wesołością 
i chwilowem szczęściem, poczem odwróciła 
się na zawsze. 

Przybyła do niego ta cudowna ozarodziej- 
kazłudzenie, a potem opuściła go, tak 
jak opuszcza tylu z nas niestety! 

„Epizod ten tem bardziej upaiał p. Poly. 
że „wszystko się. w .nim działo tak, jąk to 
czytał w książkach. 


(Ciąg dziszy nastąpi! 
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która na zakończenie kongresu w dniu 15 [chodu s swoimi sztandarami szpaler pomiędzy 
września b. r. (w niedzielę), po ulicach i pla-; pochodem procesyi a kordonem policyi. 


cach Wiednia s ogromnym przepychem, przy 
udziale cesarza, dworu, najwyższych dygni- 
tarzy państwa i krajów tudzież wojska się 
odbędzie. 

W tym kongresie I nas Polaków brako- 
wać nia może. I u nas żyje gorąca wiara 
i głęboka creść względem P. Jesusa w Eucha- 
rystyi ukrytego, I u nas są Bogu dzięki bar- 
dzo liczni czciciele tej tajemnicy, członkowie 
bractw Najśw. Sakramentu, ogromne rzesze 
tych, co Go często a nawet codziennie jako 
pokarm do swej duszy przyjmują. Ta wielka 
dla serc wierzących uroczystość euchary- 
styczna, łączy sią z drogą dla nas Polaków 
pamiątką, bo z wiekopomnym dniem 12 wrze- 
śnia, w którym przed 229 laty, bohaterski 
nasz kró! Jan Sobieski, po wysłuchaniu Mszy 
św. na Kahlenbergu, do której sam służył 
i komunią św. duszę swoją pokrzepił, zwy- 
cięski pod murami Wiednia z najzawziętszym 
wiary Chrystusowej wrogiem stoczył hó), 
broniąc Europę przed tureckim zalewem 
a Ewangelią przed Koranu panowaniem, Jak 
doniosłym dla chrześcijaństwa i dla cywili- 
zacyi zachodniej był to czyn, Świadczy uro- 
czystość Imienia Maryi, którą papież Inno- 
centy XI. na pamiątkę tego zwycięstwa w 
całym zaprowadził Kościele. W tym roku 
właśnie w dniu zakończenia kongresu pro- 
cesyą eucharystyczną t. j. 15 go września ta 
uroczysteść przypada. 

Zstem licznie w Wiedniu stanąć winna 
brać polska i katolicka wszystkich stanów. 
W procesyi eucharystycznej, w której udział 
wazitą przedstawiciele wszystkich parodo- 
wości w swych malowniczych strojach, za- 
imponować liczbą powinny wszystkim nasze 
stowarzyszenia i bractwa religijne, nasze bo- 
gate delie i zdobne kontusze, nasze także 
barwne sukmany włościańskie. 

Sekcya polska również odznaczyć się po- 
winna nie tyle ilcścią, ile jakością aktualnych 
referatów. 

Z tego powodu dla przeprowadzenia 
różnych przygotowawczych czyaności co do 
udziału w kongresie wiernych Dyecezyi kra- 
kowsklej, utworzony został komitet dyece- 
zyalny, na którego czele z woli nassej sta- 
nat X. Dr Cs. Wądolny, prałat i kustosz ka- 
tedry na Wawelu (Kanonicza 7). 

Zawiadamiając o tem Wielebne Ducho- 
wieństwo, zarazem wzywamy je, ażeby w naj- 
bliższą niedzielę ogłosiło s ambon wiadomość 
o odbyć się mającym kongresie euchary- 
stycznpm w Wiedniu w dniach od 12 do 15 
września b. r.i zaznaczyło, by chcący w nim 
wziąść udział, zgłosili się do centralnej kan- 
celaryi kongresu w Wiedniu (Zentralkanziei 
des eucharistiachen Kongresses, Wien I, 
Stephansplatz 5)i przesłali pieniądze na kartę 
udziałową — o czem niżej — a zwłaszcza 
w tym razie, jeżeli kto chce mieć zamówione 
mieszkanie przez komitet mieszkaniowy wie- 
deński na czas kongresu. Zgłoszenia te o 
mieszkania przyjmować będzie centralay ko- 
mitet do końca lipca b. r. W tych sprawach 
Wielebne Duchowieństwo zechce służyć zgła- 
szającym się nietylko radą ale i chętnem 
pośrednictwem. 

Karty uczestnictwa nabywać także będzie 
można w biurze komitetu dyecezyalaego (Kkan- 
celarya ksjążęco-biskupiego konsystorza). 

Ceny kart uczestnictwa, 83 trojakie: 

a) 10 Kor. za kartę uczestnictwa, na cały 
czas trwania kongresu, za Odznakę kongre- 
mową I przewodnika (drukowanego) po Wie- 
dniu, a nadto za książkę pamiątkową, która 
później wydaną zostanie; 

b) 6 kor. za t3, co wyżej, bez Książki pa- 
miątkowej; 

c) 2 kor. za kartę uczestnictwa tylko na 
jeden dzień i 1 kor. osobno za odznakę kon- 
gresową. 

Dla zgłaszających się uczestników kon- 
gresu, wydawane będą legitymacye (za opła- 
tą ustawą przepisanego stempla), które upra- 
wniać będą do 50 proc. zniżki kolejowej w 
klasie lII. pociągów osobowych, lub do jazdy 
pociągiam pospiesznym za opłatą całego bi- 
letu do pociągów osobowych. Przy osobnych 
dla uczestników Kongresu pociągach, zape- 
wnione zostały ze strony Dyrekcyi kolei 
państwowych, dalej jeszcze idące sniżki ko- 
iejowe. 

Gdyby się zawczasu zgłosiła odpowiednia 
liczba uczestników, którzyby tylko w proce- 
syi „eucharystycznej, która będzie punktem 
kulminacyjnym kongresu udział wziąść chcieli, 
komitet dyecezyalny poczyniłby starania o o- 
sobny z Krakowa pociąg nocny do Wiednia 
z soboty na niedzielą (z 14 na 15 września), 
któryby również wieczorem w niedzielą z Wie- 
dnia z powrotem mógł odejść. 

Innych informacyj czyto bezpośrednio czy 
też w drodze ogłoszeń w dziennikach, udzie- 
lać kędzie komitet dyecezyalny, do Xtórego 
w razie potrzeby zwracać się należy pod a- 
dresem : 

X. Dr Jan Tobiasiewicz, sekretarz dyece- 
zyalnego komitetu kongresu eucharystycs- 
nego w Krakowie — pałac biskupi. 


Z Ordynaryalu książęco biskupiego. 
Kraków, 2 maja 1912. 


Przewodniczący komitetu dyecesyslnego 
podaje do wiadomości, co następuje : 

Karty uczestnictwa będzie można naby- 
wać w biurze komitetu (kancelarya książ.- 
bisk. konsystorza) dopiero około 15 czer- 


wca b. r. Obecnie już zechcą się zgłaszać u| 


sekretarza tego Komitetu stowarzyszenia 
i uczestnicy kongresu, którzy w procesyi eu- 
charystycznej pragną wziąść udział, gdyż ko- 
mitet centralny o spieszną w tym kierunku 
prosi wiadomość. 

W procesyi eucharystycznej mogą brać 
udział tylko mężczyźni, podziełeni na grupy 
narodowe; w każdej zaś grupie połączą się 
wszystkie stowarzyszenia tej narodowości i 
poszczególne osoby. 


Niewiasty będą tworzyły po drodze po- 
| BR sam Odl iza mc a a a 
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Panie i panowie, nie biorący udziału w po 
chodzie, mogą otrzymać miejsce na trybu- 
nach po 7 lub po 10 kor., które w komitecie 
centralnym zamawiać trzeba. 


Pożądaną jest rzeczą, ażeby wcześnie zgła- 
szać się O mieszkanie na czas kongresu. — 
Zgłoszenia te także bluro komitetu dyece- 
zyalnego przyjmować będzie. 

Kapłani, udający się na Kongres, winni 
wziąść ze sobą komżę, biret, humerał i pu- 
ryfikaterz. Karta uczestnictwa wystarczy im 
sa „celebrat*. 


Alumni płacić będą xa kartę uczestnictwa 
na wszystkie posiedzenia tylko 3 kor. Sekcya 
mieszkań postara się także o umieszczenie 
ich po szkołach sa opłatą najwyżej po 2 kor. 
za nocleg. 

Dla teologów utworzyła sią osobna sek- 
cya, która we czwariek dnia 12 września 
odbędzie zebranie w kościele „am Hof“, na 
którem przemawiać bądzie radca dworu Dr 
Otto Wilimann. — O bliższe informacye w tej 
sprawie można zwrócić sią (także w języku 
polskim) do centralnego komitetu euchary- 
stycznego (Theologensektion) Wiedeń I. Ste- 
phansplatz 5. 


Wiceprezes Koła polskiego 
o polskiem duchowieństwie. 


Pan Stapiński nie ustaje ani na chwilę w 
walce przeciw duchowieństwu. W każdym 
numerze swego organu zamieszcza artykuły 
i Korespondencye przeciw „klerykałom* i 
„Klerykalizmowi*. Powtarza dziesiątki razy 
frazesy o usiłowaniach duchowieństwa, zmie- 
rzających do rozbicia jedności ludu i owła- 
dnięcia steru polityki ludowej. Wszystko to 
p. St. pokrywa płaszczem troski o dobro 
chłopów. 

W ostatnim numerze „Przyjaciela Ludu* 
znajdujemy znowu długi artykuł p. t. „Nie- 
chaj nas burze i gromy nie trwożą*, w któ- 
rym podnosi, że: „Najgorsze łotry, najwięksi 
gdzierce i sjadacze chłopskiej pracy podali 
sobie ręce“ na zgubę chłopów i „prawią je- 
szcze ludowi morały i nauki, jak ma postę- 
pować“ -— dalej tak pisze o duchowieństwie: 


„Głosiciele miłości bliźniego, kapłani, 
w fanatyśmie partyjnym nienawiść gło- 
szą | rzucają gromami, a zatem na ludzi, 
co zdrowie, czas i siły poświęcają na pra- 
cę pomiędzy ludem, [aby ten lud wypro- 
wadzić z ciemności na Światło, z nędzy i 
poniewierki do lepszego bytu i do zró- 
wnania go g innymi stanami, jak to ns- 
kazują prawa boskie i ludzkie. 

Walka wrogów zjednoczenia się chło- 
pów w jedno P. S. L. wybuchła z gwał- 
towną siłą. Z rozmachem walą nasi prze- 
ciwnicy w gmach ludowy. To nas jednak- 
że bynajmniej nie dziwi. Boś ty chłopie 
na to stworzony, abyś robił jak wół, na 
to, aby z twojej pracy tucayły się dar- 
mosjady rozmaite, a za to jeszcze, aby 
cię chłopie poniewierali i za łeb wodzili. 
Módl się i pracuj! Innego chłopie nie u- 
słyszysz dla siebie przysłowia. Oczywiś 
cie, jeśli nie będziesz czytał gazet i ksią- 
żek i jeśli nie będziesz słuchał żadnych 
ludowców, ani socyalistów i innych nie- 
dowiarków, co chcą obalić zgniły porzą- 
dek tego świata, co walczą o sprawiedli 
wość i o to, aby i ciebie chłopie raz już 
uznano za człowieka, a nietylko sa bydlę 
robocze. 

Dla nich jednakże, dla naszych opie- 
kunów żydowsko-księżo pańskich, istnieje 
wcale inne przysłowie: żyj i używaj. — 
Chłopu każą csekać na lepsze życie tam 
na drugim Świecie, sami zaś na tym ziem- 
skim padole płaczu raj sobie chcą uście- 
lić. Żyją w rozkoszach i zbytkach, hulają, 
bujają po ucztacb, balach, teatrach i ka- 
baretach, pieniądz jak wodę sieją na roz- 
pustę i pijaństwo. Czytają nawskróś bez 
bożne i demoralizujące - książki i gazety, 
a zato nikt ich bynajmniej do piekła 
nie wysyła. Politykują aż trseszczy, wciąż 
urządzają swoje zebrania i narady, na 
których w niebogłosy wrzeszczą o przy- 
wileje dla siebie, o grube pensye, o tłuste 
posady, bo im to wolno, bo oni panowie, 
a tyś: cham I 

Obłudy na świecie jest całe morze, sa- 
gdrości jeszcze więcej. Tą bronią walczą 
nasi wrogowie. Na środki wcale nie zwa- 
śają, byle cel osiągnąć: rozbić lud, powa- 
śnić chłopów, a nad kłócącymi się braćmi 
komendę trzymać. — „Divide et impera“! 
rozłącz i panuj! To hasło Rzymian użyli 
jako najlepszej metody w walce przeciw 
nam. Rosdzielić chłopów na drobne par- 
tye, wzniecić nienawiść i kłótnię między 
nimi, postawić chłopa - wszechpolaka — 
chłopa - kleryksła i chłopa - stojałowczyka 
przeciwko chłopu-ludowcowi, oto ich sza- 
tański pomysł i gorąco pożądany zamiar. 
Ten chytrse ukuty plan zamieniają w czyn 
konsekwentnie. 

Chuligani klerykalni zaczynają poka- 
zywać swoje drapieżne pazury. Nie nau- 
czyła ich rozumu praktyka polityczna 
ostatnich dwudziestu lat. Zawsze jeszcze 
po głowach zapatrzonych w śŚredniowie- 

„cze, tłuką się im głupie i nedołężne pla- 
ny, stworzenia nawskroś  klerykalnej 
partyi. Rozleciały się w niwecz tworzo- 
ne przez księży stronnictwa o szumnych 
tytułach, jak: katolicko-narodowe, katoli- 
cko-ludowe, chrześcijańsko-ludowe, skle- 
cone z ogromnym trudem „centrum* 
dyabli wzięli, kaj swoją własność. Nic a 

nic im się nie wledzie, wszystko gwałto- 
wnie ucieka klorykałom s ręki. Tak, tak, 
nie im nie pomogą ludzkie błogosławień- 
stwa, tam gdsie niema boskiego. Swlęto- 
kradzkie nadużywanie religii do walk po- 
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litycznych, sianie nienawiści zamiast mi-|itd., ale także starszego, jedynego w Krakowie 
łości, karze Bóg surowo na niecnej ro- {katolickiego cechu rzeźników i masarzy p. W a J- 


bocie naszych klerykałów*, 


A więc p. St, stawia w jednym sseregu: 
pijawkę-żyda, karciarza-rozpustnika, wyzy- 
skiwacza-kapitalistę i polskiego Kapłana ja- 
ko „najgorszych łotrów, zdzierców i zjada- 
czów chłopskiej pracy”, którzy, „każą chło- 
pu czekać na lepsze życie na tamtem świe- 
cie, sami zaś na tym padole płaczu raj so- 
bie chcą uścielić*, Ładne towarzystwo ka- 
płanom p. Stapiński wyszukał? 

Z drugiej strony p- St, jako jedynych o- 
brońców ludu przed tą „szajką łotrów i 
zdzierców* przedstawia swoim czytelnikom 
„ludowców, socyalistów i innych niedowiar- 
ków“, którzy chcą chłopa oświecić, podnieść 
I zdobyć mu raj na ziemi. Kapłani, ci sami, 
którzy tysiące kas Raifeisena, Kółek rolni- 
czych, Spółek rolniczych, Czytelń, Bibliotek 
założyli i prowadzą dla dobra ludu, należą 
zdaniem p. Stap. do „szajki łotrów i zdzier- 
ców* chłopa, natomiast prawdziwymi jego 
przyjaciółmi, są przywódcy ludowców socya- 
liści i inne niedowiarki, To zestawienie 
„wrogów“ i „przyjaciół ludu mówi za siebie 
i dalszych komentarzy nie potrzebuje. 

Polecamy tylko ten artykuł „Przyjaciela 
Ludu* jako lekturę p. namiestnikowi i kon- 
serwatywnym przyjaciołom wodza ludowców 
szczególnie tym, Którzy głoszą, że ich za- 
sługą jest doprowadzenie ludowców do zgo- 
dy % plebanią i dworem, 


f Bolesław Prus. 


O ostatnich chwilach znakornitego pisa- 
rza donoszą z Warszawy, że Śmierć poprze- 
dziła długa choroba. Była ona powodem, że 
zdrowie Prusa Ooddawna budziło głęboką 
troskę w jego otoczeniu. 

Pomimo jednak sił bardzo nadwątlonych, 
ani na chwi!tę nie opuszczał on stanowiska, 
żelazną wolą podtrzymując energię. Przed 
tygodniem zapadł na influencę i od tego 
czasu pozostawał w łóżku, pielęgnowany 
przez miłującą i umiłowaną małżonkę. 

W tym okresie duchowy nastrój Prusa 
uległ wielkiej zmianie: stał się apatyczny. 
Mówił o swym rychłym zgonie, dodając: 

— Jestem na śmierć zupełnie przygoto- 
wany. 

W sobotę wieczorem skarżył się Prus, że 
duszność mocniej mu dokucza, noc zaś wczo- 
rajszą, jak szereg poprzednich, spędził pra- 
wie bezsennie; tylko Krótkie drzemki nie 
były w stanie krzepić nadwątlonych sił cho- 
rego. 

O godzinie czwartej zrana uczuł Bolesław 
Prus wielką ulgę. 

— O wiele mi lżej oddychać, — rzekł do 
małżonki — jestem jakiś silniejszy; teraz 
czuję, że wyjdę z tej choroby. 

Ale było to polepszenie złudne. O godzi- 
nie piątej I pół rano zawołał: „Umieram*, 
a potem imię awojej małżonki i sgasł z tym 
wyrazem na ustach... 

Ostateczną przyczyną śmierci było pęk- 
Bięcie serca w następstwie zwapnienia ar- 
teryj. Sde 
Prus dokonał swego żywota w skromnem 
mieszkaniu przy ul. Wilczej, 1. 12, gdzie mie- 
szkał od czasu dłuższego. Jak pełnem pro- 
stoty było życie wielkiego pisarza, tak pel- 
nem prostoty wszystko co go otaczało. 

Na wieść o jego zgonie natychmiast u- 
tworzył się komitet pogrzebowy z Henry- 
kiem Sienkiewiczem na czele. Pogrzeb odbę - 
dzie się jutro, tj. w Środę, o g. 4 popałud- 
niu z kościoła św. Aleksandra na cmentarz 
powązkowski, kosztem warszawskich insty- 
tycy]j zawodowych : Stowarzyszenia literatów 
i dziennikarzy oraz Kasy literackiej, 

Nad grobem będą przemawiali: Prezes 
Tow. literatów i dzienBikarzy polskich, Igna- 
cy Matuszewski; imieniem obywateli war- 
szawskich, mecenas Adolf Suligowski; imie- 
niem Tow. hygieny praktycznej im. Prusa, 
prof. Julian Kosiński; imieniem towarzyszów 
Szkoły Głównej, Józef Kotarbiński i członek 
redakcyi „Tygodnika Ilustrowanego, Artur 
Oppman (Or-Ot). 

Ostatnie przemówienie zarezerwowano dla 
mowcy zamiejscowego. 


K. Gabryelska, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje I sprzedaje pierwssorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesta 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko u chrześcijan: 


"KRONIKA. 


KAJENDARZYE ASTRONOMICZNY. Wechóń 
słońca rozpocanie Slę jutro o godzinie 3 minut 46, 
zachód przypada o godzinie 7 minut 27; długość dnia 
godzin 15 minuż 41. 

KALENDARZYK KOSOIELNY. Jutro we środę 
Maryana, pojutrze w czwartek Andrzeja. 


Niewłaściwe towarzystwo. W niedsielę ra- 
dzili w Krakowie t. zw. demokraci nad tem, 


jakby nareszcie wszyatkie „stronnictwa“ demo- | 


kratyczne w nasaym mieście do jednego przy- 
przęgnąć żłóbka.. Wczoraj omawialiśmy „wielkie 
znaczenie“ i „niezwykłą doniosłcść polityczną” 
onegdajszego demokratycznego zebrania. Ta na 
jeden tylko szczegół chtemy zwrócić uwagę. 
Zebranie demokratów wybrało komitet, któ- 
ry ma opracować plan pojednania wszystkich 


demokratów krakowskich. Oczywiście do komi- | » 


tatu wybrano przedewszystkiem p. Bandrow- 
skiego, Wasanga, Dra Landaua, Tillesm 
eaaa 


m pod tirma 


ul. Fioryańska 15. 


Józef Massar 


dę. Ježoli ten wybór nie został dokonany w 
nieobecności i w brew woli p. Wajdy, jak to 
np. uczyniono z wyborem r. m. Bialika i Jarry 
do zarządu nowego stronnictwa mieszczaństwa 
demokratycznego — to publiczność, w Szcze- 
gólności członkowie katolickiego cechu rzeźni 
ków i masarzy ze zdziwieniem muszą zapytać: 
dlaczego p. Wajda, który wysanięty został 
na stanowisko społeczne w cechu i Radzie m, 
jedynie zaafaniem i głosami polskich chrześci- 
Jańskich rękodzielników, zdradza obecnie satan- 
dar polskiego, chrześcijańskiego mieszczaństwa 
i szuka przyjaciół politycznych wśród niezawi- 
słych żydów, Wszak p. W., jeżeli ma chodzi o 
zaspokojenie politycznych ambicyi, to ma polo 
otwarte do publicznej obywatelskiej pracy wśród 
polskiego mieszczaństwa, wśród swoich ręko- 
dzielników, którzy go dotychczas zanfaniem da- 
rzyli. Sądzimy więc, że p. W. wszedł w towa- 
rzystwo conajmniej niewłaściwe i powinien w 
interesie swym własnym i w interesie polskiego, 
chrześcijańskiego rękodzieła co prędzej ze 
spółki pp. Bandrowskich i Landauów wystąpić. 


Kraków, źnia 21 maja. 


Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie sekcyi ekonomicznej pod przewodni- 
ctwem r. m. Domańskiego. 

Sekcya obradowała nad projektom nazw aulic 
w Starym i Wieik'm Krakowie, wypracowanym 
przex magiatrat i nchwalonym przez ściślejszy 
i pałny Komitet, złożony z członków Sekcyl o- 
konomicznej i z delegatów Towarzystw, histo- 
ryą | zabytkami miasta się zajmających, 

W obradach Sekcyi brali ndział radcy m. 
z gmin przyłączonych, tudzież delegat pełnego 
komitetu r, m. Klaadyasz Dębicki. Ze strony 
magistratu wyjaśniono motywy, jakiemi się wspo= 
umniane wyżej komitety w pracy swej nad na- 
zwami nlic kierowały oraz zwrócono uwagę na 
ważność załatwienia tej sprawy, albowiem tak 
w Starym Krakowie jak i w Wielkim Krako- 
wie jest bardzo wiele ulic dotąd nienazwanych, 
albo teł takich, które mają jedną i tę samą 
nazwę, 

Sekoya obrądowała nad nazwami ulic według 
dziełnić i załatwiła większą część projektu, 
przyjmując z małemi zmianami nazwy propono- 
wane przez pełny komitet, mianowicie uchwa- 
lono nazwy ulio gmin podmiejskich. 

Z Akademii Sztuk plęknych. Grone profeso- 
rów pod przewodnictwem rektora Laszczki na 
sobotniej konferencyi uchwaliło jednomyślnie 
przedstawić ministerstwu artystę-malarza Ruzz- 
ozyca, jako kandydata na katedrę malarstwa po 
profesorze Wyczółkowskim, przechodzącym w 
stan Sspcczynka, 

Osobiste. Radca dworu i dyrektor kolei pań- 
stwowych p. Włodzimierz Zborowski wyjechał 
dzisiaj na kiika dni w sprawach służbowych do 
Wiednia i do Bndapeszta, 

Z Teatru miejskiego. W sobotę 25 bm. wy 
stawia teatr krakowski z powoda gościnnych 
występów p. Mieczysława Frenkla komedyę Ger 
harta Hauptmanna „Kolega Crampton“. Na- 
leży ona jeszcze do pierwszego oiresn działal- 
ności dramatycznej niemieckiego poety, w któ- 
rej otworzył On najprzedniejzsze swe dzieła. Na- 
pisana w r. 1892, bezpośrednio po „Samotnych*, 
w epoce powstania „Tkaczy”* i „Hanusi“, na- 
zwaną została przez krytykę „Lenbachowskim 
zortretem w zakresie dramatycznej twórczości“. 
Akcya sztuki skapia się dokoła naczelnej po- 
staci Cramptona, dającej artyście wdzięczne i 
rozległe pole. Znakomity talent p. Frenkla wy- 
zysknje w sposób głęboki i wszechstronny wszyst- 
kie charakterystyczne jej znamiona, tworząc 
niepospolitą artystyczną kreacyę. 

Z Towarzystwa numizmatycznego. Dnia 4 
b. m. odbyło się w Mazenm Czapskich Walne 
Żęromadzenie członków Towarzystwa pod prze 
wodnictwsm wiceprezesa prof. P. Bieńkowskiego. 
Redaktor organn Towarzystwa Dr M. Gumow- 
ski przedstawił sprawozdanie zarząda Za rok 
ubiegły, oraz sprawozdanie kasowe, stwierdza- 
jąc staly, chociaż powolny rozwój Towarzystwa. 
Działalność zarządn zaznaczyła się przedewszyst- 
kiom w urządzeniu konkursów na medale Kra- 
sińskiego, Skargi i Kołłątajs, oraz na tablicę 
tego ostatniego dla Uniwersytetu. Załować tylko 
należy, że szczupłość Środków nie pozwoliła 
zarządowi wyznaczyć więcej i większych nagród 
doyrozdania. Brak ten jednak wynagradza wię- 
ksza liczba ogłoszonych konkursów, które po- 
zwalają mieć nadzieję, łe sztuke medalierska, 
dotąd jeszcze u nas walcząca z trudnościami 
rozwinie się i zakwitnie. Zgromadzenie zakoń- 
czyło się wyborem zarządu, w skład któ- 
rego weszli: prof. P. Bieńkowski, A, Czerwiń 
ski, Dr M. Gumowski, A. Hniłko, prof. F. Ko- 
pera, L. Lipiński, H. Mańkowski, prof. A, Wrzo- 
sek, Dr Z. Zakrzewski i P. Żuławski. 

Bursa seminarzystek. Staraniem Polskiego 
Zwiąsku niewiast katolickich powstała z po- 
ogątkiem września z. r. bursa seminarzystek, 
która dzięki zabiegom p. Stanisławy Ry- 
chłowskiej w krótkim czasie tak się roz- 
winęła, że okazała się nagląca potrzeba wyna- 
jęcia obszerniejszego lokalu, Obecuie wynajęto 
cale piętro w domu pod l. 32 przy ulicy Sapi- 
talnej, składające Się z 6 pokoi i kuchni, gdzie 
znajdzie umieszczenie 27 soeminarzystek. Po- 
święcenie nowego lokaia odbyło sią w niedzielę 
dnia 19 bm. w obecności pań ze związku nio- 
wiast katolickich z prezesową Związka hr. W o- 
dzicką na czele. Uroczystość rozpoczęły kon- 
wiktorki śpiewem „Straż nad Wisłą*. Poświę- 
|cenia dokonał X, Masny, katecheta semina- 
rynm nauczycielskiego żeńskiego, życząc w 
krótkiom przemówienia rozwoju tej pożytecznej 
iastytucyi. Następnie przemówił dyrektor p. 
Bobrowolski, podnosząc zasługi pań Zwią- 
zka miewłast katolickich, które przez powołanie 
do życia tak potrzebnej instytacyi, oddają nie- 
tylko wielkie usługi społeczeństwn, ale ula- 
twiają szkole trudne zadanie wychowawcze, Na 
zakończenie odśpiewały nczenice zwrotkę pieśni 
My chcemy Boga“. 

W rocznicę majową. W I. szkole przemysło- 
wej uzapełniającej żeńskiej w Krakowie urzą- 


dą magiuzycu towarów Kraków, Szewska 2. 
„| płócien 


= =” Józef PIETSCH ~ 


Zo na Ta tadznia oróbh! fracce | ma 


w KRAROWIE :-- ọ Nowości dia Pań na suknie 


w wełnie, jedwabiu płótnach batystach zefiraoh i: 


dziła w ubiegłym tygodniu młodzież i grono 
nanczycieiskie uroczysty wieczorek ka czci wie- 
kopomnej Konstytucyi 3 maja. Do zgromadzo= 
nej w Sali szkolnej młodzieży przemówił dyr. 
Walery Krzanowski, podnosząc wychowawcze 
znaczenie uroczystości narodowych. Odczyt o 
Koastytucyi 3 maja wygłosił p. Roman Sowa, 
ilustrając swój wykład obrazami Świętlnymi, — 
Bardzo sympatyczne i podniosłe wrażenie wy- 
war'y deklamacye uczenic. Piękny chós god kieo- 
runkiem p. Ant. Rejowskiego przyczynił się do 
uświetnienia wieczorka. 

Kinematograf I Koła TSL. Dowiadujemy się, 
Że w najbliższym czasie otwiera I Koło TSL. 
w Krakowie, w doma posła Jana Federowicza 
przy ul. Podwale kinomatograf, z którego cały 
dochód przeznaczony będzie na szko- 
ły iochronki kresowe utrzymywane ko- 
sztem i staraniem I Koła T. S. L. w Krakowie. 
Kinematograf urządzony będzie na wzór wie- 
deńskiej „Uranii“ spełniać ma nadto ważne 
misye społeczne i oświatowe bo przez urządzanie 
odczytów ilustrowanych obrazami przyczyn! sią 
niemało do popniaryzacyi wiedzy. Z tych po- 
wodów nowe oświatowe przedsiębiorstwo I Koła 
TSL. w Krakowie zasłagoje na Jaknajżyczliwsze 
poparcie, zarówno ze stron miarodajnych czyn- 
ników, Jakoteż całego społeczeństwa, 

Pruski cyrk. „Straż Polska“ zwraca nwagę 
patryotycznej publiczności krakowskiej, że przy- 
jeżdłający w tych dniach cyrk Solange d' Ateli- 
de jest przedsiębiorstwem pochodzącem z Rze- 
szy niemieckiej, nsiłującem nazwą francuską 
zwabić nas do siebie i wywieść z biednej Ga- 
licyi Jak najwięcej pieniędzy. 

Odczyt dla rękodzielników. Staraniem Dy- 
rekcyi miejskiego Mazeum tschniczno-przemy - 
słowego odbędzie się we środę 22 maja 1912 
w sali Towarzystwa technicznego (Straszew- 
skiego 28) o godzinie 7 wieczorem wykład dla 
rękodzielników p. Witolda Ostrowskiego, instra- 
ktora dla stowarzyszeń przemysłowych „O ak- 
cyi kredytn rękodzielniczego*. 

Poświęcenie sztandaru W dzień pierwszy 
Zielonych świąt tj. 26 bm. odbędzie sią w ko- 
ściele Księży Pijarów nroczyste Nabożeństwo 
staraniem Towarzystwa pobożnych pielgrzymek 
imienia św. Anioła Rafała z powodu poświęce- 
nia nowego sztandaru. 

O godz. wpół do 9 rano zbiorą się delega- 
cya ze sztandarami w lokalu Towarzystwa przy 
ul. Zwierzynieckiej 1. 7. O godz. 9 wyruszy 
Towarzystwo x nowym sztandarem i z delega- 
tam! do kościoła Księży Pijarów. O godz, 10 
będzie odprawiona Suma z Kkazaniem poczem 
nastąpi poświęcenie sztandaru i wbicie gwoździ 
pamiątkowych. 

Komitet zajmojący sią sztandarem zaprasza 
uprzejmie wszystkie stany i Szanowną Pobli- 
czność do wzięcia ndzlała we wspomnianej u- 
roczysteści, 


Zabójstwo w Woll Justowskiej. Przez cały 
dzień wczorajszy ekspozytura policyjna na Zwie- 
rzyńcu z całą energią prowadziła Śledztwo, ce- 
lem wykrycia sprawcy zabójstwa dokonanego 
w niedzielę na osobie Śp. Lewkiewicza. 

Po przesłuchaniu kilku Świadków policya 
wpadła na trop zabójcy. Zabójcą jest 23 letni 
pomocnik murarski Kazimierz Gorczyński, indy- 
widyum znane ze swoich rozlicznych awantar 
w  Półwsia Zwierzynieckiem. Jak stwierdzili 
świadkowie, (orczyński w dniu wczorajszym 
wyprawiał na drodze justowssiej awantury iza- 
czepiał przechodniów, Między innemi zaczepił 
także brata zabitego Lewkiewicza. Gdy za bra- 
tem ujął się Tadeasz Lewkiewicz, Gorczyński 
w towarzystwie jakiegoś dragiego pijanego mu- 
rarza począł bić go po głowie bokserem i w 
końcu Życia pozbawił. Gorczyński przyznał się 
do pobicia Lewkiewicza, zaprzecza jednakże a 
właściwie podaje, że sobie nie przypomina aby 
udarzył Lewkiewicza nożam. Za wspólnikiem 
jego urządzono pościg. 

Dziś rano wyśledziła policya i aresztowała 
wspólnika aresztowanego poprzednio zabójcy 
Śp. Lewkiewicza. 

Ursczysła zakończenie reku szkolnege w szkole 
zawodowej „Cechu rzeźników i masarzy* w Krakowie 
odbędzie się dnia 26 b. m. o godz. 10 rano w szkole 
miejskiej im. św. Wojciecha przy pl. Biskupim. Uro- 
czystość szkolną poprzedzi nabożeństwo w kościele 
XX. Pijarów przy ul. św. Jana o godz. 9 rano. 

Włamanie w Krzeszowicach. W nocy z 20 na 21 
włamano się w Krzeszowicach do sklepu zegarmistrza 
Salomona Grossmanna | skradziono 3 zegarki złote, 
męskie. jeden z monogramem S: P. kilkanaście zegar- 
ków” srebrnych damskich it. p. wszystko łącznej war- 
tości 3000 kor. — Za włamywaczami śledzi żandar- 
mgrya 

Wtamanie de składu percelany, Do skiepu p. Sta- 
brawy przy ul. Karmelickiej włamali się ubiegiej nocy 
nieznani sprawcy i skradli klika tuzinów srebrnych 
łyżek i widelcy, wartości około 150 kor. 


Pogoda. Dnia 20-go maja termometr do- 
szedł od + 6'2 do + 21*3 Cel. baromatr popo- 
łudniu opada. 

Dnia 21-go maja o godxsiuie 7 mej raao 
stan barometra 740.5 mm. termometru +. 138 
C., wiatr północno-wsohodni, 


Kronika zamiejscowa. 


Sprawa ruskiego uniwersytetu. Deputacya 
Rady m. Lwowa wyjechała wczoraj wieczorena 
do Wiednia w celu wręczenia posłom oraz przed- 
stawicielom rządu memoryału z protestem prze- 
ciw założeniu ruskiego uniwersytetu we Lwowie. 
Memoryał ten podnosi polski charakter Lwowa, 
wykazuje snikomość elementa ruskiego i prze: 
strogę przed tworzeniem jątrzącego ogniska 
walki. 

Oprócz rady m. wyjechała do Wiednia de- 
legacya Rady narodowej, a to prezes Cieński 
i pp. Dr Rutowski, Dr Stefczyk, Dr Adam i Nie- 
zabitowski, w celn zaprotestowania przeciw bu- 
dowie nniwersytetu ruskiego we Lwowie, 

Żłożenie mandatu. W pismach górnośląskich 
czytamy, że poseł na sejm praski x okręgu o- 
polskiego, X. Kapica zamierza w najbliższych 
dniach złożyć mandat poselski. W razie złoże- 
nia mandata przez X. Kaplicę — Polacy stoczyć 
muszą zaciętą walkę przy wyborach, aby okrąg 
ten utrzymać w swojem posiadania. 

Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Zwią-ku 
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botaniczny chątiadzwyczajnym profesorem i dyre- 
ktorem ogrodu botanicznego przy uniwersytecie 
w Jenie. Mianowany w dwa lata później profe- 


turyst.) Dnia 21 maja temperatura najwyższa 
-+ 1170 Cel, najniżaza + 3'6? Cel. Ciśnienie po- 
wietrza 692. — Kierunek wiatru wschodni, — 


P. inż. A. Ptaszka do objeśniania, oprowadzania 
I zwiedzania różnych fabryk i instytneyj w za- 
kresie elektryczności pracujących. W niedzielę 


O godzinie 3 popołudniu w posiedzeniu 
prezydyum Koła polskiego wezmą udział 
także delegaci Senatu uniwersytetu lwow- 


Szawskiej Izby sądowej ponownie sprawa 
warszawskiego sądu arcybiskupiego wobec 


Prognoza : pogoda 

Echa zaburzeń w gr. kat. seminaryum du- 
choównem. Ze Lwowa telefonają: Po głośnych 
zajściach, wywołanych przez alumnów ukraiń- 
skich przeciw alamnom moskalofilskim w semi 
naryam dachownem grecko-katelickim we Lwo- 
wie, przez co na jakiś czas seminaryum to zam- 
knięto, wniósł poseł moskalofilski Markow in- 
terpelacyę w parlamencie, domagając sią wdro 
żenia dochodzenia w tej Sprawie i ukarania 
winnych. Wobec tego ministerstwo sprawiedli- 
wcóci polec'ło lwowskiej prokuratoryi wytoczyć 
śledztwo przeciw 205 aluamnom ukraińskim e- 
weniuąlnie o zbrodnię gwałtu publicznego. Pro- 
kuratorya postanowiła przesłuchać przedewszyst- 
kiem rektora seminarynm X. Bociana, który ma 
daś wyjaśnienia o tych zajściach. Śledztwo pro- 
wadzi radca Lewicki. 

Moskalofile I Ukraińcy między sobą. Ze 
Lwowa donoszą: Krwawe zajście wydarzyło 
się w niedzielę na Zniesieniu, koło tamtejszej 
cerkwi. Mianowicie mararz Michal Czachraj, 
ukrainies, wdał Się z kilkoma innymi towarzy- 
uzami w dyskusję polityczną, podczas której 
obraził podobno jednego z obecnych przy tem 
moskalofilów. Wynikła skutkiem tego gwałto- 
wna sprzeczka, która krwawo sią zakończyła, 
gdyż obrażony moskalofil strzelił trzyk ro- 
tnie s browninga do Czuchraja. Jedna 
z kol ugodsiła Cznchraja w piersi i otkwiła 
w płccach. Stan Czoachrajs, którego przewie- 
zione do szpitala powszechnego, jest bardzo 
groźny. 

Znowu afera szpiegowska Ze Złoszowa 
donoszą: W Klekotówce koła Brodów, na gra- 
nicy rosyjskiej, aresztowano pod zarzutem szpie 
gostwa Ba rzecz Rosyi dwóch Węgrów Jsnusa 
Haziego i Itija Pyrczaka. Przybyli oni do Ga- 
licyi pod pozorem nabycia ziemi w pobliżu gra- 
nicy rosyjskiej. Zandarmerya zwróciła na nich 
uwagę i w chwili, gdy zamierzali przekroczyć 
granicę, aresztowała ich I przeprowadziła na- 
tychmiast osobistą rewizyę. Znaleziono przy 
nich instrukcyę szpiegowską, kwestyonaryusz 
w sprawie urządzeń wojakowych na Węgrzech 
I listy do wybitnych działaczy rosyjskich, mię: 
dzy innemi do osławionego hr. Bobrinskiego. 

Wobec takich dowodów odstawiono icb na- 
tychmiast do więzienia. Na żądanie władz woj- 
akowych Hazi I Pyrezak mają być odstawieni 
do Lwowa i objęci śledztwem, jakie alę toczy 
przeciw rusofilom Bendasiukowi i Kołdrze, are- 
sztowanym też za szpiegostwo, gdyż obu Wg 
grów miały lączyć z nimi stosunki. 

Katastrofa kolejowa w Królestwie. Z Kielo 
donoszą: Na kolei nadwiślańskiej między Sn- 
chedniowam a Zagnańskiem na znacznej po 
chyłości toru w pociągu towarowym Nr 147, 
oderwało się 20 wagonów od pociągu. Odoerwane 
wagony z zawrotną szybkością doleciały do roz- 
jazdu Łączna i wpadły na pociąg towarowy nr 
145. Skutkiem silnego zderzenia utworzył się 
wysoki stos rozbitych wagonów, który zagrodził 
oba tory. Tor uszkodzony został na przestrzeni 
15 sążłni, Między rozbitymi wagonami jeden wy- 
połniony był zapałkami, które skatkiem kata- 
strofy zapaliły się. Ogień w jednej chwili ogar- 
nął stos rozhitych wagonów. 

Katastrofa powyższa pociągnęła za sobą 
ofiary. Stan zdrowia dwóch konduktorów jest 
beznadziejny, natomiast dwaj inni mają aię o 
tyle dobrze, łe ich życiu nie grozi na razie 
niebezpieczeństwo. 


Wiadomości kościelne. 


Pierwsza Msza św. w nowym kościele 00. 
Jezuitów. Dziś w kaplicy nowowybudowanego 
kościoła OO. Jezuitów na Wesołej 1-szą Mszą 
świętą odprawił ks. Taszowski, — Przgdi Mszą 
św. odprawioną na intencję Związku niewiast 
katolickich, przystąpiły członkinie do wapólnej 
Komunii, poczem ke, Taszowski udzielił Zwią- 
zkowi niewiast błogosławieństwa z upoważnienia 
Ojsa św, 

Uroczystość N. P. Maryi Wspomożycielki, 
Piszą nam z Oświęcimia: 

Od czasu gdy Sałezyanie osiedlili się w Oświę 
cimia i na rmaiejsen ruin kościoła podominikań- 
skiego, zaczęli wznosić wspaniałą świątynię go- 
tycką ku czci Najśw. Maryi Panny Wspomoże- 
nia Wiernych, liczna tłumy pątników ze wszyst- 
kich trzech zaborów spieszą skwapliwie na od- 
pust Maryi Wspomożycielki, przypadający na 
niedzielę po 24 maja. 

Salesyanie bowiam idąc śladami swego za- 
lożyciela Wielebnego sługi Bożego X Jana 
Bosko (| 1888), niestradzonego apostoła na- 
bożeństwa do Maryi Najów. Wspomożycielki, 
krzewią gorliwie to nabożeństwo x niezmiernym 
dla wiernych pożytkiem. 

W tym roku odpust przypada w uroczystość 
Zielonych świąt tj. dnia 26 bm. 

Porządek nabożeństw jest następujący. O £o- 
dzinie 6 rano Msza św. z komanią generalną ; 
o godz. 8 rano Wotywa i konferoncya dia Po- 
mocników i Pomoonic Salezyańskich ; o godz. 
wpół do 11 uroczysta Suma a kazaniem ; © go- 
dsinie 3 popołudniu uroczyste Nieszpory, 

Chór zakładowy wykona na Samie mszę 
Edera na dwa głosy mieszane ; Introitus, Gradu- 
ale, Offertorium, Commanio na 4 głosy m. X. 
Chlondowskiego ; Sekwencya Griesbachora ; pie- 
Śni do Najśw. Panny X. Wslczyńskiego. 

Wieczorem o godz. 5 wychowankowie zakła 
dowi odegrają trzyaktowy dramat p. t. „Dzieci 
w jaskini zbójców*., 


Nekrologi. 


S. p. E. Strassburger. Wczoraj umarł nagle 
na porażenie serca rodak nasz, Sławny botanik 
prof Edward Strassburger w Bonn. U- 
rodził się z zasłażonej dla sprawy naszej ro- 
dziny w Warszawie w roku 1841. Kształcił się 
od r. 1864 na uniwersytetach w Bonn i Jenie 
w naukach przyrodniczych, a głównie w bota- 
nice. Doktorat uzyskał w roku 1868, poczem 
był docentem uniwersytetn warszawskiego. W 
r. 1869 mianowany został dla znakomitych prac 
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sorem zwyczajnym, udał się w naukową podróż 
najpierw do Włoch, a następnie wspólnie z Hae- 
klem w roku 1873 do Egiptu I nad Czerwone 
morze, W roku 1881 otrzymuje profesurę w 
Bonn. Z licznych dzieł jego wymieniamy naj: 
ważniejsze, jak: Kntwickelangsgeschichte der 
Spaltoeffangen, Die Coniferen und Gnetaceeen, 
Die Augiospermen und die Qymnospermen, 
Zelbildaag und Zellteilung, Befrachtang und 
Zeliteilang, Ueber Bau u. Wachstnm der Zell- 
haerte, Ueber den Befruchtungavorgang bei den 
Phanercgamen itd. Nadto wydał obszerne dzieło 
o botanice dia stadentów p. t. „Botanisches 
practicum“, listy z podróży z nad brzega Błę- 
kitnego, o budowie i funkcyach szlaków prze- 


wodzących u roślin, o przyczynkach histologi- I 


cznych, o studyach gytologicznych, o podsta- 
wąch dziedziczneści w państwie orpanioznem 
Í t d, Na polnu ontologicznem był zmarły pro- 
fenor obok Loeba, naszogo prof. Koataneckiogo 
w Krakowie jednym z najznakomitszych onto- 
logów. Wśród niezliczonych odznak uznania 
wymieniamy choćby tylko wielki medal złoty 
londyńskiego Society Linnean. Cześć pamięci 
znakomitego uczonego rodaka, 

Zmarli. Adsm Kalinka, b. obywatel ziem 
ski, przeżywszy lat 66, zmarł 20 bm, 

Antoni Guratowski, mistrz krawiecki, 
przeżywszy lat 62, zmarł 20 bm, 


kupsrtaa: lozirn mle skiego w Krakowie 


Wtorak. „Wielki człowiek do msłych interenów'', 
kom. w b akt. Al. hr. Fredry. (IV występ M. Freukia). 

roda. „Grube ryhy“, kom. w 3 akt. Bałuckiego. 
(V występ M. Frenkla). : 

Czwartek. Frenkie)” kom. w 4 akt. Blizińaklego. 
VI występ M. Frenkla 
Piątek. „Milionerzy“, komedya w 3 skt. Karola 
Rósslera. 

Sobota. „Kolega Crampton“, kom. w 5 akt. Ger- 
harda i Haupimanna. (VII występ M. Frankla). 

Niedziela popoł. „Tamten“, sztuka w 6 akt, I 
Maskoffa. 

Niedziela wieczór, „Wielki człowiek do małych 
interesów‘, 

Poniedziałek popoł. „Kościuszko pod Raocławica- 
mi*, obraz hist. W. Lasoty. 

Poniedziałek wieczór. „Paweł I*, drąmat w 7 o- 
brazach D. WA te 

Wtorek. „Kolega Crampton“. 

roda, „Pan Jowialski* kom, w 4 akt. Al. hr. 
Fredry. (X występ M. Frenkla). Jubil. przedst. Leona 
Btępowskiego. 


Roportnar teatru w Parku. 


Wtorek. „Stary piechur i huzar*, 
Sroda, „Radcy para radcy”. 
Czwartek. „Ułani ka. Józefa". 
Piątek. „Radcy pana radcy“. 
Sobota. „Przedmiejskie zalecanki*. 


„RE R OZ O a 


a Węgiel „Kmita“ 


z jednej wyłącznie polskiej i katolickiej kopalni w 
kraja, przewyższający dobrocią drogie marki pruskie, 
de nabycia na $kladzie węgla „Kmita“, ul. Warszaw- 
ska (tuż za mostem) num. tel. 1147. Oeny najniższe 


Dział ekonomiczny. 


Nowe dwukoronówki. Od wozoraj pojawiły 
Się w naszem mieście nowe monety, które zastą- 
pić mają dawne guldeny. Najistotniejszą cechą 
dwuakoronówek będzie zapewne ich chroniczny 
brak w kieszeniach naszycb; pcd tym wzgją 
dem wszystko porostanie zatem po dawnema. 
Zmieniła się niestety tylko zewnętrzna postać. 
Nowy pieniążek jest trochę mniejszy od guldena; 
zawiera srebra za ca. 1 kor. 30 hal. Na awer- 
sie widnieje znany nam zZ |ednokoronówek, 
ale powiększony nieco wizerunek cesarza, a na 
rewersig znajduje się orzeł dwugłowy okolony 
datą i napisem II coronaa. Nowe monety będą 
jednak wycofane z obiegu, bo pod głową ce- 
sarza znajduje Się podpis madaliera St. Schwarza, 
co według przepisów prawa monefarnego jest 
niedopuszczałnem. 

l kurs elektro-techniczny prądu słabego i 
silnego, cdbył się w naszem mieście. — Nauka 
odbywała się w 8 godz, dziennie przez 9 tygo 
dni, w sali Muzeum techniczno - przemysłowega 
pod kierankiem dyr. Tilla, Wykładali profeso- 
rowie pp. inł. Frendenson, inż. Bieliński, inż. 
Dubeltowicz, dyr. Czyżowski, inż. Szapiro, inż. 
Weber, prof, Silberman, dyr. Krókowski, De Ku- 
balski, Dr Sikorski, kierownicy mechaniozni pp. 
Dobrzęski, Kurzabiński, Fijałek i Gronuś. Nauka 
była teoretyczna i praktyczna. Zwiedzono pra- 
wie wszystkie miejscowe zakłady i urządzenia, 
gdzie używaną I produkowaną jest elektryczność 
jako czynnik motoryczny, Objaśnień praktycznych 
udzielili pp. iDŻyniorowie i kierownicy mecb. 

Dział elektryczny, jak dotąd u nas otaczany 
jakby tajemnicą, wyprowadzono na Światło dzien- 
ne i nprzyStępniono gurodowym pracownikom 
poznanie bliżej tej gałęzi wiedzy. A zapoznanie 
było tak piekące i Potrzebne, że dziś gorąco 
i serdecznie podziękować należy wszystkim czyn- 
nikom, które do skatku urządzenie kurseu do: 
prowadziły. Jestto Pierwszy etap nanki dla pra- 


zrobiony. Siły naukowe polskie posiadamy zna- 
komite, Chętnych i pilnych sluchaczy nie zbra- 
knie, to też należy uczynić wszystko, ażeby się 
bez sił obcych zupełnie obejść mogli. — Zapał 
uczni karsa, wykładających profesorów, którzy 
traktowali nankę z całem zaparciom się, daje 
gwarancyę dalszych rezultatów tej pracy. 

W celu uzupełnienia praktycznych wiado- 
mości i zwiedzenia zagranicznych urządzeń, dy- 
rekcya Muzeum techniczno przemysłowego, za- 
rządziła wycieczkę słachaczy do Wiednia pod 
przewodnictwem p. Tora, w której wzięło udaiał 
26 słuchaczy ze wszystkich stron kraju, mia- 
nowicie: pp. A. Stróżyński, Targalski, Żyła, 
Bnchta, Niemiec, Matlak, Kownacki, Krupski, 
Bandure, Mogilewski, Oczkowski, Górecki, Wrze 
Śniak Maciejowski, Turowski, Lorenz, Włosz- 
czyna, Ferens, Pomianek, Klich, Zieliński, Chmiel, 
Małecki, Kurdziel, Włodkowski, 

W Wiednia urząd popierania przemysłu 


19 b. w, powróciła wycieczka z Wiednia. Mia- 
rodajne czynniki powinnyby w jaknajkrótszym 
czasie taki sam kars w godzinach wieczornych 
urządzić dla tych, którzy z powodu zająć zawo- 
dowych z kursu korzystać nie mogli. 

Niemniej zewsząd odzywają się głosy i obja- 
wia pragnienie urządzenia praktycznego kursu 
dla maszyn i motorów eksplodujących miano- 
wicie : ropnych, benzynowych, gazowych, nafto- 
wych i t, p., bo i w tym kierunku są wielkie 
niedomagania, którym inaczej, jak za pomocą 
popularnych, dostępnych, a wyczerpujących przed- 
miot wykładów zapobiedz nie można. A, S. 


ddd 
Z Rady państwa. 


lzba posłów odbyła wczoraj popołudniu 
posiedzenie, na którem toczyły się w dal- 
szym ciągu obrady nad prowizoryuim budże- 
towem. Po przemówieniu p. Furmanka 
dyskusyę zamknięto i wybrano mowoów ge- 
neralnych. 

„ Mowca „contra“, p. Dulibicz przema- 
wiał po chorwacku 2 godziny, omawiając 
Stosunki w D:slmacyi i Chorwacyi. 

Po przemówieniu mowcy „pro“, p. Fuchsa, 
nastąpił szereg sprostowań. 

P. Breiter w faktycznem sprostowaniu 
stwierdził, że nie wszyscy Polacy przeciwni 
8} utworzeniu uniwersytetu ruskiego t to 
z siedzibą we Lwowie. 

P. Reitzes oświadczył, że Rusini mogą 
liczyć na poparcie jego i p. Breitera w 
sprawie utworzenia uniwersytetu, 

P., Strauoher podniósł, iż ludność ży- 
dowska jak najusilniej popiera dążenia Ru- 
sinów o utworzenie własnego uniwersytetu. 

P. Bugatto, w imieniu Włochów, sapro- 
testował przeciw zbyt wczesnsmu zamknięciu 
dyskusyi budżetowej. 

Po odpowiedzi prezydenta odesłano 
prowisoryum do komisyi budżetowej. 

Najbliższe posiedzenie Izby odbędzie się 
dzisiaj. Na porządku dziennym: drugie czy- 
tanie pragmatyki służbowej dla urzędników. 


Dzislejsze posiedzenie. 
Telegramy „Głosn Naroda“ z dnia 21 maja. 


Wiedeń. (T. B.) Izba posłów przystąpiła 
dziś do obrad nad sprawozdaniem ko mi- 
syi dla spraw urzędniczych o pra- 
gmatyce słuśbowej. 

Po sprawozdawcy Czechu zabrał głos 
pos. Koneczny. 


a a TO) 


Kraj w obronie polskości 
Lwowa, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejszy dzień nazwać 
można w parlamencie dniem deputacyj. Jawi- 
ło się ich bardzo wiele w Kole polskiem, — 
celem zaprotestowania imieniem kraju prze- 
ciw temu, aby w rozporządzeniu cesarskiem 
było zamieszczone postanowienie, naznacza- 
jące Lwów na siedzibę uniwersytetu rus- 
kiego. 

Przedewszystkiem zjawiła się deputacya 
Rady narodowej, w skład której wchodzili 
posłowie: Cieński, Rutowski, Adam, 
Stefczyk i Niezabitowski. 

Poseł Stefczyk, mimo, że jest ludowcem, 
bardzo energicznie występuje przeciw uni- 
wersytetowi ruskiamu we Liwowie. Klub lu- 
dowców wobec tego odbył dziś posiedzenie 
i prawdopodobnie wbrew życzeniu |posła Sta- 
pińskiego pójdzie za ogólno-narodową opi- 
nią. 

Następnie przybyła deputacya m. Lwowa 
z prezydentem Neumanem na czele. Kiedy 
deputacyę przyjmowało prezydyum Koła pol- 
skiego, przybyli na posiedzenie ministrowie 
Hsinold i Hussarek. 

Deputacya zaprotestowała przeciw dwu 
faktom: 1) aby rozporządzenie cesarskie o 
ruskim uniwersytecie nie pojawiło się przed 
29 maja, t. j. przed uroczystościami jubileu- 
szowemi wę Lwowie, oraz 2) aby w piśmie 
cesarskiem oznaczono Lwów jako siedzibę 
dla uniwersytetu. 

W sprawie uniwersyteckiej jawiła się na- 
stępnie deputacya m. Tarnopola, oraz powia 
tu taraopolskiego, miasta Żółkwi, profeso- 
rów uniwersytetu lwowskisgo z rektorem 
X. Qerstmanem na czele, delegacya uniwer- 
sytetu krakowskiego ;z rektorem Szajnochą, 
miasta Mościska, Sądowa Wisznia, Buraztyn, 
oraz posłowie Stanisław i Adam hr. Sta- 
dniccy. 

Pojawienie się tych delegacyi wskazuje, 
że wszystkie żywioły polskie w Galicyi wscho- 
dniej połączyły się do wspólnej akcyi. Depu- 
tacye zrobiły wielkie wrażenie na rządzie 
i na tych członkach Koła polskiego, którzy 
chcieli bez wiełkich trudności przyznać Ru- 
sinom prawo do zbudowania uniwersytetu 
we Lwowie, 

Rusini wobec całej sytuacyi zachowują 
się bardzo odpornie. Jedynie prywatnie 
oświadczają, że może zaprzestaną obstrukcyi 
w sejmie galicyjskim, als oficyalnie nie chcą 
dać żadnych zobowiązań, tak, że dostaliby 
uniwersytet bez wielkich ze swej strony 
ofiar. 

O godz. 3 popołudniu zbiera się prezy- 
dyum Koła polskiego na naradę w tej spra- 
wie. Na dzisiejszem posiedzeniu Koła Pol- 
skiego omawiana będzie sprawa kanałowa, 
a następnie jeszcze dzisiaj sprawa uniwersy- 
tetu ruskiego, W posiedzeniu wszmą udział 
wszyscy posłowie sejmowi przebywający W 
Wiedniu jako delegaci Rady narodowej, Oraz 
członkowie deputacygi uniwersytetu lwow- 
skiego, dla których ze względu na sytua- 
cyę zostanie zrobiony wyjątek i umożliwio- 
no im nawet zabieranie głosu na posie- 


nujłyczliwiej zajął się wycieczką i delegował: dzeniu. 


skiego. 
1 A CK m m 


- fokant w Bielsku-Bistej. 


Bielsk. (Tel. wł.) Lokaut trwa dalej. Sy- 
tuacya zmieniła się o tyle, że fabrykanci 
skłaniają się do ustępstw na korzyść robo- 
tników pod wpływem obawy, że w razie, 
gdyby lokaut jeszcze pewien czas się prze- 
ciągnął, to później może braknąć na miej- 
scu robotników. 

Organizacye robotników postarały, się już 
bowiem o pracę dla 2000 blisko robotników 
w innych miastach Śląskich. Robotnicy ci już 
opuścili Bielsko-Białę. Znaczna część robot- 
ników pozbawionych pracy w fabrykąch pra- 
cuje na roli w okolicach Bielska Białej. Oba 
miasta opustoszały zupełnie, co dutkliwie do: 
tyka przedewszystkiem kupców i handlarzy 
bielsko bialskich, których główną część klien: 
teli stanowią robotnicy. Niemniej dotkliwie 
odczuwają skutki lokautu mniejsi przedsię- 
biorcy, wynajmujący w fabrykach sala na 
pomieszczenie swych tkackich warsztatów. 
Wielu z tych przedsiębiorców będzie mu 
siałto zlikwidować swe interesy. 

Fabrykanci odezwami nawołują robotni- 
ków do podjęcia pracy. Robotnicy atoli pod- 
trzymują stanowczo swe oświadczenie, że na 
dawnych warunkach do pracy nie wrócą i żą 
dają uwzględnienia swych posulatów. Robo- 
tnicy zwracają się przedewszystkiem przeciw 
fabrykantowi Bartheltowi, którego prowoka- 
cyjne stanowisko było główną przyczyną lo- 
kautu. Organizacye robotnicze starają się 
o to, aby Batheita pozbawić zupełnie, prsy- 
najmniej na pewien czas potrzebnych ro: 
botników przez wysłanie ich do innych śro- 
dowisk przemysłu tkackiego. 

Wczoraj odbywały się konferencye dele- 
gatów robotników z delegatami fabrykan- 
tów. — Do porozumienia nie do- 
szło. 

Jutro w dalszym ciągu mają slę toczyć 
pertraktacye. Jaki rezultat wydadzą jutrzej 
sze układy — na razie nic pewnego powie- 
dzieć nie można. 

To tylko jest pewnem, że robotnicy na 
dawnych warunkach do pracy nie wrócą i 
fabrykanci chociażby minimalne ustępstwa 
poczynić muszą. 
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Sprawy austro-węgierskie, 


Z Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt. (T. B) W Sejmie węgierskim 
wszystkie stronnictwa zjawiły się dziś w sil 
nym komplecie. Przed posiedzeniem p. A p- 
pony! prosił wiceprez. Beosthy”ego, aby 
mu udzielił głosu przed porządkiem dzien- 
nym dla omówienia przebiegu wczorajszego 
posiedzenia. Beoethy oświadczył, że głosu u 
dzieli, Pos. Justh wystąpił z tą samą pro- 
Śbą, ale Beoethy odmówił. Wtedy Appony! 
oświadczył w kuluarach, że wobec nierówno- 
miernego traktowania rezygnuje z głosu. 

Gdy otwarto posiedzenie. skrajna lewica 
wywołała wielką wrzawę, która trwała prze- 
szło 15 minut. Wołano: Domagamy się głosu 
w sprawie regulaminu! 


Zajśola w Sejmie węgierskim. 


Budapeszt. (Tel. wł.) W sejmie węgierskim 
rozpoczęła się walka z obstrukcyą. Gdy pres. 
Navay zrezygnował, objął przewodnictwo wi 
ceprezydent Beöthy, który jest zaufanym 
hr. Tiszy i otrzymał polecenie złamania 
obstrukcyi jeszoze przed wyborem hr. Tiszy 
na prezydenta. Skutkiem jego zachowania 
się i interpretacyi regulaminu przyszło kilka- 
krotnie do burzliwych zajść. 

Wiceprez. Beöthy polecił oddać szereg 
posłów za awantury Kkomisyi dyscyplinarnej. 
Między nimi znajduje silę także i Justh. 

Wszystkie rokowania rządu z opozycyą 
zostały przerwana. Opozycya oświadcza, że 
nia ugnie się wobec gwałtów popełnianych 
przez większość i wiceprezydenta. Qrozi, że 
rozpoczną się niesłychane skandale. 


Z komisył prawniozej. 

Wiedeń. (T. B.) Komisya prawnicza odrzu- 
ciła dziś wniosek p. Ofaera o wybór sub- 
komitetu i przystąpiła do dyskusyi szcze 
gółowej nad postanowieniami Kkarnemi w 
postępowaniu administracyjnem. Przy $ 1 
rozwinęła się żywa dyskusya, w której wzięli 
udział pp. Liebermann i Steinhaus». 
Jutro daiszy ciąg obrad. 


Przywrócenie godnośol. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Krążą pogłoski, że ar- 
cyksiążę Ferdynand Karol obecnie p. Burg 
ma na nowo otrzymać tytuł i godność ar 
cyksięcia. 

Wiedeń. (Tel. wł) „Neue Freie Presse" 
donosi, że były arcyksiążę Ferdynand Karol 
z żoną przebywa incognito w pewnej miej- 
acowości kąpłelowej w Nassau. P. Burg ko- 
responduje z Wiedaiem, nie zdradza jednak, 
czy prowadzi jakie rokowania o przywróce- 
nie tytułu. Właściwie o przeprowadzeniu te- 
go nie było dotychczas nigdy mowy w do- 
mu cesarskim, mimo, iż areyks. Marya Wa- 
lerya i arcyks. Fr. Ferdynand wstawiali się 
kilkakrotnie u cesarza za p. Burgiem. 
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Telegramy „Głosu Narodu* s dnia 21 maja. 


Sprawa warszawskiego sądu aroybi- 
sknpiego. 

Warszawa. (Tel. wł.) Dziś rozpoczęła się 

przed trzecim departamentem karnym war- 


protestu prokuratora, oraz apelacyi za stro- 
ny skazanych wyrokiem z dnia 9 lutego X. 
biskupa Ruszkiewicza i X. Ciepliń- 
sklego. Przedmiotem procesu jest znana 
sprawa wydania przeż sąd konsyatorski wy- 
roku, orzekającego nieważność małżeństwa, 
zawartego na podstawie ślubu, którego u- 
dzielił duchowny maryawicki. 


„Nowoje Wremia" o demonstracyach 
we Lwowie. 


Petersburg. (Tel. wł.) „N. Wr.* umieszcza 
obszerny artykuł wstępny, poświęcony de- 
monstracyi lwowskiej, którą autor artykułu 
nazywa „pogromem', Autor zarzuca prasie 
polskiej, że nia przypomniała demonstrantom, 
iż w Petersburgu, Wilnie i Kijowie wychodzą 
także pisma polskie i że przesiw ich rodak- 
cyom nis występowano ze strony rosyjskiej 
z żadnemi gwałtami. 

Następnie autor zestawia projekt gub. 
chełmskiej z asygnowaniem przez Sejm pru- 
ski 100 milionów na cele kolonizacyjne i u- 
trzymuje, że prasa polska „powinna byla 
przypomnieć ten fakt młodzisży polskiej”. 

Wreszcie artykuł napada na władze pol- 
skie w Galicy! za to, że „ani jeden manife- 
stant nie był pociągnięty do odpowiedzial- 
ności za nawoływanie do walki zbrojnej". 


Smieró ks. Kamboriandzkiego. 


Gmunden. (T. B) Wsdług nadeszłych tu 
wiadomości ks. Jerzy Wilhsim Kumher- 
landzki podczas podróży automobilem do 
Kopenhagi koło Nackel uległ wraz ze 
swym szambelanem nazwiskiem Grove nie- 
szozęśliwemu wypadkowi. Keiąże uderzył 
głową o ziemię i doznał strzaskania czaszki; 
nadto sdruzgotaną ma klatkę piersiową. Szam- 
bolan Greve ma złamany stos pacierzowy. 
Szofer, który jechał wewnątrz wozu, został 
wyrzucony i ma złamaną lewą rękę. 

(Zmarły tragicznie ks. Jerzy Wilhelm był 
skarszym synem ks. Ernesta Augusta Kum- 
berlandzkiego, pretendenta do tronu hano- 
werskiego i brunświckiego. Liczył on lat 32 
i był Kapitanem w austryackim 42 pułku 
piechoty. Matką jego jest ka. Thyra, siostra 
świeżo zmarłego nagle w Hamburgu króla 
duńskiego. Ks. Jerzy Wilhelm jechał właśnie 
na jego pogrzeb, gdy Śmierć go zaskoczyła 
w odległości 3 godzin drogi automobilem od 
Berlina. — Przyp. Red.) 


Pogłoska o zamachu na oos. Wilhelma. 

Berlin. (Tel. wł) W Hamburgu obiegała 
pogłoska o zamachu na ces. Wilhelma, któ- 
rego miał dokonać pewien cudzoziemiec. W 
istocie jednak cała sprawa ograniczyła się 
do zajścia, jakie miał pewien amator fotograf 
z pollcyą, gdy chciał fotografować jadącego 
cesarza. 


Naprężone stosunki. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Zwraca uwagę fakt, że 
dzienniki tutejsze w inspirowanych komuni- 
katach podnoszą, że stosunki Rosyl do Tureyl 
są złe. Po raz pierwszy, mimo, że zaprze- 
czają możliwości wojny, pisma oficyalnie 
stwierdzają, że po obu stronach czynią się 
przygotowania wojenne. 


Zbrojenia Rosyl. 


Petersburg. (Pet. aj. tel.). Duma zatwier- 
dziła etat głównego zarządu artyleryi i przy- 
chyliła się do życzeń wyrażonych przez ko- 
misyę obrony Kraj, które domagają się na- 
tychmiastowej budowy szkoły artyleryi for- 
tecznej w Odessie, szkoły artyleryi polnej w 
Kijowie, jakoteż zakładów artyleryjskich, 
zaopatrzonych w najnowsze maszyny. Nadto 
zawarte jest żądanie reorganizacyi tschnicz- 
nych zakładów artyleryi i przedłożenie do- 
tyczącego projektu ustawy. 


Znowu zamknięcie Dardanelit. 


Konstantynopol. (Tel, wł.) „Sabah“ donosi, 
że W. Porta zamknie na nowo Dardanelle, 
jeśli Włosi obsadzą wyspę Mitylsne położoną 
w pobliżu Dardanellów. 


Wydalenie Włochów. 
Konstantynopol. (T. B.) Liczba osiadłych 
tu Włochów wynosi 12.000, liczba Włochów 
w całej Turcyi 50000. Uchwała wydalająca 
ich wywarła wielkie wrażenie. 


Nadesłane. 


pierwszym warunkiem zabezpieczenia 
się przeciw epidemii ospy-szkarlatyny 


i wielu innym — jest częste, a przynajmniej przed 
każdem jedzeniem, mycie rąk, oraz częsta kąpiel przy 
użyciu ogólnie znanych 


Przetłuszczonych mydeł M. Malinowskiego 
karbolowe (60 hai.), lysolowe (75 bal.), krogli- 
nowe (75 hal.), formalinowe (90 hal). 
Dla osób z bardzo wrażliwą skórą i dla dzieci 
wyrabiamy Mydło borno -tymolowe (90 hal.) 
Te mydła dają zupełną gwarancyg zawartości 
= midha odhażającego. 


Moje długoletnie 


- doświadczenie uczy mnie, aby do pielęgnowania 
skóry nżywać tylko liliowego mydła z ochronna 
marką konika Bergmanna i t. p. Tetschen n/e. 

Jedna kostka 80 bał. wszędzie do nabycia, 40 


Sprostowanie. 


Wobec dochodzących mię z wielu Stron 
wiadomości, jakoby mnie przypisywano autor- 
stwo nowego domudmo rogu ul. Podwale i Stn- 
denckiej, należącego do posła JW. Jana Kantego 
Federowicza, oświadczam, iż nie jestem wcale 
twórcą wykonanych fasad. 

Sławomir Odrzywolski 
star, radca budowniczy. 
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KRAKÓW, 
Dunajewskiego 6. 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz 
wraz Z wszystkiemi częściami fagonowemi, potrzebnomi do 
kanalisacyi w szczególności: spody, wpusty i studzienki 
kanałowe. — POSADZKI KAMIONWKOWE i iizy fajansowe 
na Ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w naj- 
rozmajtszych kolorach, WAPNO SKALISTE z własnych wa- 
pienników w Rząsce koło Krakowa, I Glinnej Nawaryi 
koło Lwowa. 


glazurowe ne, 


linenm, dachówki i wazelkie wyroby bet>nowe, 
CHEMICZNE | ziemne z własnej fabryki farb w Krzeszowicach, 


GIPS MURARSKI z własnəj fabryki, w Giinnej Nawaryi 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona* z własnej fabryki w 
Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczne 
murarskie i fasadową. papę dashową, tergazowy, karbo- 
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Głos Narodu s dnia 22. Maja 1912. 
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Tak, mogę go teraz światu ogłosić, gdyż zasługuje na to w zupełaości. Niema już 
kobiet, kozbuwiouych pięknego biustu, które przyroda skrzywdziła; niewa już płaskich 
piersi, kościstych ramion, które tak szpecą ko ietę|! Przypadek dopomógł mi do osiągnię- 
cia pożądanego celu, gdy inne zyski*aiy jedno niepowodzanie za drugiem. 

W ciągu kilku dni po zagtosuwaniu wynalazku. o którym mowa. piersi moje stały 
aię pełne, wkrągłe | bsrmociinie rozwinięte, szyja pulchna, a.ramiona p dziwu godne. Jeżeli 
Pani, szanowna czytelniczko, należy do tych, których natura nie obdarayła tymi 'wdz gk ami, 
jeżeli z jąkichbądź powodów utraciły siłę młodości — nie rczpaczej pani, gdyż wkrótce t 
misé pędciesz takie same piękne piersi, jak ja i to w bardzo krótkim przeciągu czasu. SKLED M GLA 
Wszystko co do tego potrzehne, robi się u siebie w domu, a ja udzie'ę odvowiednich KI 


wskazówek pod wielkine sekretem. i 
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[3 szczegół ości GROBO- 
WCOW i POMNIKÓW, . 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 

leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurmą. 
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używano dotychczas. Godzien- powodzeniem. R 
nis zauważysz pani, że biust Obecnie szczęśliwa jestem UL. PAWIA (Nr. tel. 2388) dostarczą 
twój coraz się zwiększa i że mogę dopomódz wszyst. | Wszystkich gatunków węgla .po cenach 
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Ja osobiście powinnam być 
poglądowym przykładem. 
Miałam biust znpełnie nie- 
rozwinięty, a po zastosowa 
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. najlepszej jakości po najtańszych ce- 
nach z pierwszej krajowej 


Dzięki specyalremu roz- | mniejszych ilościach w workach plom- 
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wynalazku mego, bezpła- 
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wia 100 OPEK TWOKO SE 


é Hygienicznej Palarni 


poleca 


Wojciech OLSZOWSKI 


Kraków, Mały rynex. 
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Ten sam środek polecitam MPLS 327 Paria (France). na hipotekę po Banku lub Kassie Oszczę- 


Odpowiadam wszystkim patychycągt i ņa wszystkie pytania Środex mój wzbudził: | dncści. Wiadotność u wkaściceła domu ul. 


wielką sentacyę wśród kobjet wobec czego liczba zumówiań zwiękąza cię codziennie Pocztowa l. 22 I 7 i ó 
N is > : l 5 ) ] . 22 Ip. w Dębnikach Kraków. 
Zakład wodoleczniczy uc ud pie pat A SSANIA czyteniczko, intergsyje mój PyLalacek, to proszę nspisać do mnin 626 8! 3 

nl. Szewska 24. kort | i j 


Lsty do Francji kosztują 2% hal, pocztówki 490 hę. 


a ny sj | gu bags da erecek, Ghe Maoh“ 
Bluzki i Halki 


Aby otrzymać wszystkie wiadomości, dotyczące wygąłązku niego, proszę odciąy 
Gd skromnych do najwytworniejszych 


Dr CHRAMNGA 


W ZAKOPANEM 


otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 usób. 

Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 

Ceny przystępne. Od 1 Kor. dziennie wzwyż 
za pokój jeanoosobowy z uirzymaniem. 


Bięktrownia Miejska 


EZ" 


ną sezon wiosęnny i letri 1912, 
Jeden kupon310 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 15 Kor, 
ubranie męskie 4 t Kupon 18 Kor. 
OM wode: | | Kupon 12 Kor. 
cy, kosztuje tylko | 1 Kupon 20 Kor. 
1 kupon na czarne abrąnie wieyiowe 


ten kupon i wysłać go pod esera: 


HELENE DUROY, 12 rue da la Chaussęe d'Antin Biviston 827. Paris 


Aei OO 20 kor. jakoteż mater zarzuiki, 
w KIER TE =; Fabryczny Skłąd Płócien .— (France). konni tyn joawatna p 
Bieńzny dmsklej, Bielizny pościelowej, stołowej oraz kompietnych Imię i nazwisko 783.0 EDE Miasto Rych aa swoj 1 szetalnuścif porik 


i Wypraw ślubnych. 
Torebki, Paski, Żaboty, Kolnierze, Krawaty, Chustki do nosa, Poń- 
czoćhy, Rękawiczki gface, duńskie, jedwabne i niciane, Szale gazowe 
i koronkowe; Woalki, Wstążki, Koronki, Kwiaty, Pióra strusie Biżu 
terye i t. p. — polesa w wielkim wyborze 


KAROL JAROSZ rada ZIMLER i Spólka 


Kraków, Rynek 41 Linia A-B. 


Telefon 2329. 470 0 Telefon 2329. 


najlepiej znany skład fabryczny sukne 


Słegal-iukof cs Bernie 


Próhki gratis i franko. 
Korzyści stron prywatnych zamawłają= 


L. TOMASZKIEWICZ OPTYK i KEGHANIK habot w olabrygo są zmaceno., Stało 


potrzebuje w czasie od 
I. czerwca 1912 r. do końca 
maja 1913 r 


770 WaqGNÓW 


najtańsze ceny. Wielki wybór. Zamó- 


w Krakowie gl. Gloryańską L 3. (Hotel Dzezdeńgki, Telefon 308.) 


a > k i wienia uskutecznia się najdokładni 
Poleca: Okulary, Gwikiery. Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe. zupełnie według AŻ | Dawet mi 
TERE Pesiadając własną sziifiernię do szkieł kombinowanych łych rozmiarach z zupełnie świeżega 


jest w możnośct wszalkie zamówienia na szkła po- otwarn. 229. 40 2 
dług recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim eza- 
sie jak najdokładniej. 


a a 
Urządza dzwonki olektryczne, Telefony, Gromophrony, b j 
i I RE miejscu i na prowiąpyi. i a 
= I = Wszelkie zamówienia z prowiocyi odwrotną pceztą. å . 

ozna EG zm. 1 j ; z e 

Pi r wańralny ~ "Ja z idi A: mik mma | E 4 (Lexikon Broikhaus Mann und Weib Eno 

erwszy krajowy mlyn wagbiótini ajwyższe plony zapewnia rolnikom a" LEZA wik, aE <a" merice Kunstgeschichte). Dzieje powszechn 

E ła ado m È 7 y sh $ nny a je M niet È ZM, ARN das i Li eratura, Aparat folograficzny 13—16 8% 


|| bardzo tauio do sprzedania. Kraków, ułisa 


'Michałowskięgo 9 J Muakwicz 1 p. By a 


Miód patoka 


| kuracyjny ł deserowy, z własnej pągjeki* 
x. Ś.kliowkch puszkach po 7 kor. BO hal 
| a miód do picia w 5-kilowych deraionach 
wysyła opłatnie Ks. W. MIKITKA prohosz67 
w Knpczyńcach, poczta Denysów. 40 0 


Prosi o wsparcie 


| człowiek 60-oio letni, przez dłuższą chorobę 

niezdolny do pracy, wyczerpaws.y wszystkie: 

| środki matęryałne, a mając do utrzyjania 

czworo kształcących się dzieci. Datki przyj- 
mnje Administracya „Głosu Narodu“. 


Warunki ofertowe otrzymać 
można w biurze Elektrown'. 
Oferty przyjmuje się naj- 
później do dnia 25. maja 
1912 r. 
adźa Dyrekcya. 


KONC. ZAKŁAD SPRZEDAŻY | KUPNA 


M. TELESZNIGKIEJ 


w Krakowie ul. św. Jara L. 2, I. piętro 


e zwiekać || 


Jeśli was dręczą bóle ravmatrczne, cierpienia goścowe, darcie w 

w rękach lub oogąch, ból głowy lub zebów, niedowład członwów 

i inne aalegliwości powstała skutkiem zaziękienia to uzywajcie z 
całom zaufaniem snakomitezo naciarania nod nazwa 


rage SH 


s NATE RANE aar W 
ARENAN O, TS 


1 
i 
gi A ę + A „A - 
1 fF SĄ s 
nA r j 
Telefon 1055 


90-96 Ź £a0 


+ "PNW" © 


Ma do sprzedania obrszy J. Maiczewskiego, 
Kossaka, Grotta, Bł:ckiego, Łuskiny i t. p. 
Jadalnie, Salony, Sypialnie Biblioteki, Bióra 
Serwantki, Sekretacze ant. Świeczniki, Lam- 
py, Dywasy pers: i mag. Konso' e =mahonlow. 
złocone i t. p. Wiele przedmiotów dekora. 
cyjnych po zniżonych cenach 683 4 1 


Bieliznę damską 


dzienną i nocną w najnowszych wzorach 


Każdą fiaszką zaopatrzens plomvą. 
Jeńh gdzie -issna, należy sprowadzić wiroat z Laborałorynum ohemloznego 
Aptekarza EDELMANĄ w Samborze, Rynek W. ===> 
ICHTIOMENTOL WYSYŁA SIĘ OPŁATNIE (FRANKO) 
flaozex za G Kor. 10 tlaszok za 10 Ker. 25 flaczai: za 23 Ker. 
87 110 1 


|. Sukienka! dzieciaze 
9 Gj 4 koron 


Seke! damskie 


w Krakowie ni. Grodzka I 18 


Oferty i cenniki na żądanie, 


t s 5 


| B 
Bieliznę stołową 
białą i kolorową w różnych wielkościach 
z wrabianemi lub haftowanymi herbami 


Btarnszka, 82 sat licząca, wdowa pôs wee 
| rauie x r. 1831, mająca przy sobłe nienier 


i ezalnie chorą córkę, uprasza 0 wspomcżąnia 

į jakimkolwiek datkiem Łaskawe dmiki: na 

i ten cal przyjmyjo Adm. „Głosą Naroda”. 
s >, 


= 
== 
= A 


m==H 


Broszury pierwszych naukowych powag bezpłatnie. 


| Towarzystwo: Wzajemnego kredytu w Krakowie Biaya o lifaść 


Marya Prauss 
Kraków, Rynek 7. 


Telefon N. 132. 


Przyjmuje się zamówienia na całe wyprawy, 
tak w bieliźnie jak w toaletach damskich 


:OKAZYA: 
Dom eksporłowy zega- 
a: rów i bużuteryi :« 


Kraków, Szewska 13. 
POLEGA 

1. Brytania Anker Rem. system R skopf z 
szwajcarskim we rkiem i pięknym łańcuszkiem 
K. 390- — Ameryk. ełeatr. złoty zegarek 
36 godzin idący — płaski z metal. cyferł:la- 
tem marki „Splendit“ — z pięknym łańcu 
szkiem K. £70. Srebrny Roskopt o 3 kopa- 
rtach 6. silny K- 10 Stalowy damski Remou- 


podaje do wiadomości P. T. Członków, że wypłaca od udziałów złożonych 
i ponad przyznaną Już 4 zaliczkę na dywidendę jeszcze 


ZŃ i PLATE 


Reprezentacya na Galicyę i Króle- f o i i | i Magistrat, stol. krói. miasta 
€ stwo Polskie. Dom komisowo rolni- | l 0 supardywidendy zé rok [31 | L. 56369/4912 
czy Stef. Konopki w Krakowie. B. a. 


Kraków, dala 17. maja 1912 


m < 


3 


: Krakowa. 


w Kasie Towarzystwa w Krakowie, lub Filii we Lwowie 
A za przedłożeniem książeczki udziałowej. 


a | 0970826Ni6 łicyłacył: 


Magistratu mias.4 TGrakową rozpi- 
„| suje licytacyę Ofartową na dostawe 
gł sprzętów Szklnych dla nawo *vbu- 
dowanych szkół miejskich-a mianowi- 
cie: a) dla szkoły Przy ul Sziak, 
b) dla szkgły>W. llępaikach, 
e) dla szkoły w Półw-iu gwierzy- 
nieckiem:: 

Oferty SKłudnć można na dostawę 
Sprzętów dla wszystkirh nzkół lub 
też. dla każdej rzkiły z osobna: For 

üf mularze, uf-rtowe mażna otrzymać 


AZEŻZAGUZF""A 


A- UTRZYMANIE ZDROWEGO ŻOŁĄDKA [| 


Rządowe $ uprawnioną 


= Fabryka: wód. mineralnych szinezayeh> 1 specyalnie leczmezych + 


pęd firma 


=: R. Rzęca i Chimurski  :-: 


w Krakowie ulia Św. Gertrudy I 4. 


Balsam żołądkowy apteki B. Fragnera w Pr adu 


OSTRZEŻENIE! 527g oaz 


VYY 

tuar K, 18) — Budziki A i 8 AE i NEI B. FRA EmA Ck Dost, +grabia pod kontrola komisyi Przemysłowej Tow, Leka:sk'ego „rak polecona w hiurze ułarsza zo Radcy Budówni- 
szki srebrne od K. 2. Zegarki złote damskie wny: Apteka Sa D c rzez toż Towarz ctwa- m, Jana Zawiajski 2 l 
E ebenik Marna Opee Z rne e a JR BRE p ystwa m. Ja wiejskiego przy Ul. 


Biskupiej J. 2 gizie rówiieź przeglą- 
dać można” rysunki szczegółowa. 
Oferty Zaonatrzene kwiten Kasy 
miejskiai na wadynn złożone w Ka- 
siesiniejakiej w wysokości 21/20/5. 
wrnosić na'eży w tymże hiarze od, 
„pęta: 30 maja, 1912 do. godziny < 
NA poludnia poore rastąp-odwarA 
cie ofert w sali Mągisiratu.. L 


z v mecie z Zpozati i z — - 


Kupujcie tylko w domu eksporiowym, s 
— będziecie mieć towar tani is dobry. * -- 


MASŁO 


deserowe i kusbenre, wysyła poczta i koleją 
Mleczarnia Jana Kędziora w BEorzęcinie. 


648 0 1 


„ZUM SCHWARZEN ADLER" PRÀG KLEINSEITE 203, Eoxe è Narudgasse 
WYSYŁKA CODZIENNIE. CAŁA FLASZKA 2 K. PÓŁ FLASZKI 1 Kor. 
ko Pwlalkia 1, K, aa TERE Ik ki ocena bastrorwępir. 


mae» W Krakowie w apiekach: M, Masłowski, M. Reder | K. Wisusiewsti, em 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


ndpowisdające kladem chemicz` ym wo:lo:u 


x Billińskiej, Giesshlbierskiej, Vichy, Homburg, Kissingen 3% 
> łudz'ąż apecya'aa leczajcza_ jaka litwwą, bronowa, joiosa żelazistę r waźną. 
` oras inpe wody. miaerajne z. przep sa prof -Jawocsziego Sprzedaż czastkówa 
; w aptekach i drogueryach. — Cenniki ca žadap o datwy, 


m t nietylko jedyni lotrwałem, ala a i 
Pokrycie dachówką iito majtnszem —Poswiadezeh krygia kacio- 


e — łów, klasztorów i domów bez liku, — 
T RNI y Zamawiajcie tylko u firmy Zamawiajcie tylko u firmy 
_E ma E , T „URiYersałe. adi. z 


©. Jro a WW w = 


Pensyonat Józefy Rö OSZOW 
Kraków, ulica Graniczna: (4, I: pletie, 
poleca pokoje -z-caiom utrzymaniem dit przejczdnnej ` 
Przyjmuje atojowników | wydaje na żądanie ehlady do GH 


= 


-emn e ACZ CE 


Drukarnia „Głosu Narodu* (pod sarz. J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie ul. 


r A © HM M A PA M aM 


m A BOW a nn A EET 


Imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“ wydawca | oapowiedziainy redaktor Jan Matyasik, 


